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Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR

Debata nad skuteczniejszymi formami 
rozwiązywania problemów kraju

Rzeczową płaszczyzną for­
mułowania now; ch zadań or- 
ganizacji partyjnych w zakła­
dach pracy w całym kraju 
jest — przypadaj a ca na okres 
przygotowań do VIII Zjazdu 
PZPR — kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza w partii. 
Trwającą już od kilku tygodni 
partyjną debate charakteryzu­
je głęboka troska o wypraco­
wanie jeszcze skuteczniejszych 
ferm rozwiązywania różnorod 
nych problemów społecznych 
i gospodarczych, zagadnień, 
związanych z całokształtem ży 
cia i pracy załóg. Znaiduię 
to swój wyraz w programach 
działania organizacji partyj­
nych na przyszłość, przyjmo­
wanych podczas zakładowych 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych. W wystąpieniach 
r.3 konferencjach stale przewi 
ja sic stwierdzenie, ż.e główną 
przesłanką osiągnięcia tegoro­
cznych i przyszłych celów spo- 
łecznych jest poprawa efektów 
naści gospodarowania. Za 
szczególnie ważne uznajc się 
nieustanne dążenie do racjo­
nalnego gospodarowania pali­
wami i energia, surowcami i 
materiałami. Wskazuje się na 
snore rezerwy w tej dziedzi- 
r:e, na możliwości obniżenia

Obrady IX zjazdu 
Związku Spółdzielni Inwalidów

W Warszawie obradował 23 
bm. IX zjazd delegatów Z wiąz 
ku Spółdzielni Inwalidów. Uczę 
stniezyło w nim 411 delegatów 
reprezentujących 270 tys. rzeszę 
członków spółdzielni, a także 
placówek rehabilitacyjnych, 
szkoleniowych i naukowo-bada 
wezych.

Przybyły na obrady członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak prze 
kazał w imieniu Biura Politycz 
nego KC PZPR i rządu serdecz 
ne pozdrowienia i wyrazy sza­
cunku dla członków i pracow­
ników zwiążku. Podkreślił on, 
że zarówno dziś jak i w ciągu 
całej 30-letniej historii realizu­
ją oni z sumiennością i zaanga 
żowaniem społeczne i gosnodar 
cze cele przyczyniając się do 
rozwoju naszej ojczyzny.

Referat zarządu ZSI wygło-

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Przodujący klub mistrza"
24 bm. odbyło się w Warsza­

wie Spotkanie laureatów ogól­
nopolskiego konkursu o tytuł 
„Przodującego klubu mistrza”, 
ogłoszonego w ub. r. przez Cen 
tralną Radę Związków Zawo­
dowych, ZG ZSMP przy współ 
udziale redakcji: „Głosu Pracy” 
i „Trybunv Samorządu Robot­
niczego”. Celem konkursu było 
m. in. upowszechnienie wśród 
ponad 140-tysięcznej kadry 
średniego dozoru technicznego 
pożądanych wzorów osobowych, 
metod pracy i organizacji pro­

Naukowa konferencja studencka
W dniach 26 — 28 bm. w 

Warszawie odbędzie się orga­
nizowana przez Zarząd Głów­
ny SZSP — II międzynarodo­
wa konferencja naukowa stu­
dentów krajów sóciaF stycz­
nych. Obradom, w których u- 

materiałochłonności produkcji 
i pełnego wykorzystania mo­
cy wytwórczych. Wiele uwagi 
poświęca się sprawom rezerw 
tkwiących także w poprawie 
organizacji procesów produk­
cyjnych i w umacnianiu dys­
cypliny pracy.

Na konferencjach sprawoz­
dawczo-wyborczych w zakła­
dach pracy w łódzkiej agi orne 
racji przemysłowej jcdnvm z 
żywo przewijających się w 
dyskusji problemów jest ak­
tywność zawodowa kobiet. 
W Zakładach Odzieżowych im. 
Lenartowśkiegc w Łodzi, w 
Pabianickiej Fabryce Narzę­
dzi „Vis”. w Konstantynow­
skich Zakładach Przemysłu 
Wełnianego — sprawy produk 
cii łączono z problematyką so 
c j a 1 no - b v t o.w ą, u s p r a w n i er
niem działalności zakładowych 
stołówek, kiosków i bufetów, 
dostosowaniem czasu nrący 
żłobków i przedszkoli do po­
trzeb matek pracujących na 
różnych zmianach.

Konferencja snrawozdaw- 
C70-wyborczą PZPR węzła 
PKP Wrocław — Brochów 
pozwoliła uwypuklić rolę or- 
ganizacji partyjnej, m. in. w 
sprawach związanych z mo- 
de nizacją węzła PKP. Wska- 

sił jego prezes Włodzimierz 
Pleszko. Dokonując oceny roz­
woju w minionym 30-leciu 
mówca podkreślił, iż startująca 
od zera spółdzielczość inwalidz 
ka dysponuje obecnie możliwo­
ściami efektywnej rehabilitacji 
setek tysięcy osób poszkodowa 
nych przez los.

V7 obradach uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC. kie­
rownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego. Handlu i Snożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurow­
ski. kierownik M-
minirtracvinego KC PZPR — 
Teodor Pslimąka.

Obecna była delegacja rzą­
dowa Rosyjskiej SFRR ora?
przedstawiciele bratnich orga­
nizacji spółdzielczości inwalidz­
kiej z Czechosłowacji j Weeier.

PAP

dukcji itp. Chodziło również o 
zwiększenie liczby klubów mi­
strza.

W konkursie wzięło udział po 
nad 1640 klubów (w toku ry­
walizacji przybyło ponad 300 no 
wych placówek). Na wniosek ko 
misji konkursowej puchary 
przewodniczącego CRZZ i prze 
wodniczącego ZG ZSMP otrzy­
mały kluby z 15 zakładów pram 
z.całego kraiu, reprezentujących 
różne branże i działy produkcji.

. , PAP

czestniczyć będzie 250 przed­
stawicieli studenckiego ruchu 
naukowego, przyświeca hasło: 
„Nasza nauka, wiedza i oraca 
socjalistycznej ojczyźnie”.

PAP 

zano jednocześnie na potrzebę 
dalszego unowocześnienia pra 
cy Poczucie satysfakcji cecho 
walo wystąpienie uczestników 
dyskusji na konferencji w 
strzeleckim „Agromccie”. woj. 
opolskie. Chodzi tu m. in. o- 
pomyślne wykonanie zadań 
produkcyjnych, o uruchomie­
nie seryjnej produkcji nowe­
go typu dwurzędowego kom­
bajnu oraz 6-rzędowego roz- 
drabniacza łęcin ziemniacza­
nych.

Jednym z wątków dyskusji 
na konferencji zakładowej or 
ganizacji partyjnej w PLO 
hyiy zagadnienia dalszego 
rozwoju floty liniowej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozbudowy tonażu specjali­
stycznego, jak na przykład 
kontenerowców i promow- 
ców. Zastanawiano się także 
nad możliwościami dalszego u- 
sprawnienia obsługi statków 
w naszreh portach oraz pod­
niesienia jakości usług remon 
towych, świadczonych w na­
szych stoczniach. Z dużą uwa 
gą dyskutowano nad wprowa­
dzeniem do praktyki nowych 
technik organizacyjnych oraz 
dalszym- unowocześnianiem 
szkolnictwa morskiego.

PAP
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Zakończenie kolokwium

Uczeni w walce

z faszyzmem
24 bm. zakończyło w Krako­

wie obrady międzynarodowe 
kolokwium poświęcone uniwer 
sytetom i innym ośrodkom nau 
kowym na obszarze wpływów 
państw osi 1938—1945. W obra­
dach, nad którymi patronat 
sprawował przewodniczący 
Rady Państwa — prof. Henryk 
Jabłoński uczestniczyło prawie 
100 uczonych z Europy, Azji i 
Ameryki Północnej. W dyskusji 
i podsumowaniu wskazano na 
konieczność rozwoju badań nad 
historią strat, jakie poniosła w 
okresie II wojny światowej 
nauka. (PAP)

Spotkanie Kyprianu — AsadAgresja na Zambię
Jak zakomunikował prezydent 

Zambii, Kenneth Kaundo w prze­
mówieniu telewizyjnym, w połud 
niowej części kraju trwają zacie­
kłe walki z najeźdźcami rasistow 
skiml, którzy 3 dni temu dokonali 
zbrojnej agresji na dużą skalę. 
Dotychczas interweniowały nie­
wielkie oddziały komandosów, nie 
przekraczające 200 żołnierzy. Obec 
nie na terytorium Zambii wtar­
gnęło około 1000 żołnierzy. Biorą 
w niej udział zarówno żołnierze 
rodezyjscy jak i wojska RPA.

Przed referendum w Baskonii

Środa, poprzedzająca dzisiejszą 
referendum w sprawie przyznania 
autonomii, traktowana była w 
kraju Basków jako dzień reflek­
sji. Wszystkie partie polityczne za 
kończyły kampanię wyborczą; wy 
borcy mieli 24 godziny na zdecy­
dowanie się, czy oddadzą głos 
„bai” — tak czy też „ez” — nie 
w sprawie przyjęcia statusu z 
Guerniki, przewidującego avtono-x 
mię dla kraju Basków.

Polskie posianie 
pokojowe przekazywane 

parlamentom świata
Polscy przedstawiciele dyplo 

matyczni przekazują przewod­
niczącym parlamentów w kra­
jach swojej akredytacji tekst 
posłania narodu polskiego do 
narodów i parlamentów świata, 
przyjętego podczas patriotycz­
nej manifestacji ■ pokojowej w 
Gdańsku w 40 rocznicę napaści 
Niemiec hitlerowskich na Polskę 
oraz tekst przemówienia wygło 
szonerm wówczas przez I sek.re । 
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka.

W ostatnich dniach ambasa­
dorzy PRŁ wręczyli teksty tych 
dokumentów przewodniczące­
mu brytyjskiej Izby Lordów 
lordowi kanclerzowi Hailsha- 
mowi. przywódcy kanadyjskiej 
Izby Gmin Jamesowi Jerome. 
orzewodniczącym obu izb par­
lamentu holenderskiego Th. L. 
M. Thurlingsowi i Dickowi Doi 
manowi, przewodniczącemu 
szwedzkiego Riksdagu Ingemun 
dowi Bentśsonowi. przewodni­
czącemu parlamentu Syrii Mab 
mudowi Hadidowi oraz mini­
strowi spraw zagranicznych 
Traku Saadunowi Hammadi dla 
prezydenta Sadama Husajna 
at-Takriti. (PAP)

E. Wojtaszek 
w Ammanie

Na zaproszenie1 ministra sta­
nu do spraw zagranicznych, od 
budowy i rozwoju haszymidz- 
kiego Królestwa Jordanii Has- 
sana Ibrahima 24 października 
przybył do Ammanu z wizyta 
oficjalną minister spraw zagra 
nieśnych Emil Wojtaszek. (PAP)

S. Demirel desygnowany 
na premiera Turcji
Prezydent Turcji Fahri Ko- 

rutunk desygnował w środę na 
premiera Suleymana Demirela. 
przywódcę opozycyjnej partii 
sprawiedliwości. Po 2-godzinnej 
rozmowie z prezydentem S. De­
mirel oświadczył dziennikarzom 
że misję przyjął i niezwłocznie 
przystępuje do tworzenia rządu.

PAP

W stolicy Syrii odbyły się roz­
mowy między prezydentem tego 
kraju Hafezem Asadem i prezy­
dentem Cypru Spirosem Kypria- 
nu. Jak informuje Agencja Praso 
wa SANA, strony omówiły sytua 
cję na Bilskim Wschodzie i na Cy­
prze oraz stan stosunków między 
obu krajami.

Umowa USA — Chiny
Prezydent Carter podpisał w śro 

dę i przekazał Kongresowi do ra­
tyfikacji nową umowę o wymia­
nie handlowej między USA i Chi­
nami zawartą w tym roku w, Pe­
kinie. Zatwierdzenie tej umowy 
łączyć się będzie z przyznaniem 
Chinom klauzuli najwyższego u- 
przywilcjowania w handlu ze Sta 
nami Zjednoczonymi.

Kneset poparł Begina
Większością 12 głosów parlament 

izraelski odrzucił we wtorek wie 
czorem 5 wniosków o wotum nie- 
ufności dla rządu premiera Begi­
na. Za wnioskami głosowało 47 
deputowanych Knesetu, natomiast 

wypowiedziało się przeciwko.

Kutry przedsiębiorstwa „Barka" w Kołobrzegu przywożę z połowów 
dalekomorskich duże ilości ryb.

Na zdjęciu: przeładunek ryb na nabrzeżu.
CAF — fot. Undro

Ogólnokrajowy przegląd kulturalny 
„Człowiek - Praca - Twórczość”

Kierownictwo ruchu związ­
kowego podjęło uchwałę w spra 
wie TI Przeglądu Aktywności 
Kulturalnej Ludzi Pracy „Czło­
wiek — Praca — Twórczość”, 
powszechnej kampanii społecz­
no-kulturalnej, którą zainau­
gurowano w Mielcu. Program 
przeglądu jest wytyczną dzia­
łalności ideowo-wychowawcrej 
i kulturalno-oświatowej związ­
ków zarodowych, realizowanej 
w latach 1979—1981 przy w^pół 
udziale ruchu m'odzieżowego 
oraz instytucji i placówek kul­
turalnych.

W uchwale przyjętej- w tej 
sprawie Prezydium CRZZ zwró 
ciło się do samorządu robotni­
czego, do działaczy związko­
wych i młodzieżowych do kie- 
rowinictwa przedsiębiortw, 
środowisk twórczych i instytu­
cji artystycznych o aktywny 
udział w II przeglądzie, który 
powinien przyczynić się do 
wzmożenia aktywności społecz­
no-zawodowej i kulturalnej za­
łóg zakładów pracy. Będzie to 
kampania nawiązująca do naj­
lepszych doświadczeń festiwa­
li kulturalnych poprzedzają­
cych tradycyjnie kongresy 
związków zawodowych oraz do 
pierwszego przeglądu, który za­
kończył s?ę przed trzema latv. 
Główne cele II przeglądu — to 
zwiększenie czynnego uczest­
nictwa ludzi pracy w kulturze, 

umacnianie funkcji wychowaw­
czych rodziny, rozbudzenie ak­
tywności społecznej i kultu­

Nowa kometa
Obserwatoria astronomiczne na 

świeeie, a także w Polsce, siedzą 
‘nową kometę. Kometa oznaczona 
symbolem „1979 i” jest nazywana 
także od swego odkrywcy kometą 
Meiera.

Lawina w Chile
Z Purto Montt (Chile) ponad 

1O00 kilometrów na południe od 
Santiago, donoszą, że zejście kamie 
nistej lawiny spowodowało śmierć 
co najmniej 20 osób, które zbiera 
ły algi na brzegu Pacyfiku. La­
winę wywołały niezwykle ulewne 
deszcze, powodując obsunięcie się 
5 000 metrów sześciennych kamie 
ni i błota.

Narada dyrektorów Zoo
W dniach 22—25 bm. odbywała 

się w Warszawie 34 konferencja 
międzynarodowej unii dyrektorów 
ogrodów zoologicznych. Uczestni­
kami obrad jest ponad 50 naukow 
ców i hodowców z 16 krajów świa 
ta, reprezentujących wszystkie 
kontynenty. Wśród nich m. in. dy 
rektorzy ogrodów z Waszyngtonu, 
Londynu, Moskwy, Sztokholmu, 
Dżakarty, Caracas i innych. 

ralnej młodzieży pracującej, 
zwiększenie kulturotwórczej i 
wychowawczej roli zakładu 
pracy i środowiska zamieszka­
nia.

Do końca br. w zakładach 
pracy będą opracowane kon­
kretne programy udziału w II 
przeglądzie. Zatwierdzą je se­
sje KSR. Oczekuje się, że w 
kampanii tej będą uczestniczyć 
cale załogi, a także poszczegól­
ne zespoły,pracowników, kluby 
mistrzów, kluby wiedzy o pra­
cy, szkoły przyzakładowe i dla 
pracujących, hotele robotnicze- 
do-my kultury i kluby, amator­
skie zespoły artystyczne i koła 
zainteresowań.

Program II przeglądu będzie 
realizowany w ciągu całego 
przyszłego roku, a podsumo­
wanie jego dorobku nastąpi w 
maju 1981 r„ podczas Dekady 
Kuitury Robotniczej. Wtedy 
też odbędą ^ię centralne im­
prezy, m. in. międzybranżowa 
giełda programowa „Zakłady 
pracy — rodzina — kultura”, 
Ogólnopolski’ przegląd twórczoś 
ci o pracy, turniej „Polska 
dziś i jutro”, konkurs wiedzy 
o ZSRR p.n. „Wiedza umac­
nia przyjaźń”, a także ogól­
nopolskie przeglądy teatrów 
małych form, chóralnych ze­
społów kameralnych, twórczoś­
ci plastyków — amatorów i 

, innych dyscyplin sztuki uora- 
wianych przez pracowników j 
ich rodziny, (PAP)

Handlarze narkotyków
Policja francuska aresztowała w 

Valence 10-psobową szajkę handla 
rzy narkotyków; jedną z najwięk 
szych w kraju. W wyniku rewi­
zji skonfiskowano przestępcom o- 
koło 2 tony haszyszu.

Konkurs im. A. Didura
W Bytomiu rozpoczął się 24 bm. 

II etap odbywającego się na sce­
nie Opery Śląskiej I Ogólnopol­
skiego Konkursu Wokalistyki Opę 
rowej im. Adama Didura, w któ­
rym uczestniczą młodzi soliści te­
atrów muzycznych 1 studenci wy 
działów wokalnych z różnych oś­
rodków muzycznych kraju. Do 
udż,lału w przesłuchaniach drugie 
go etapu zakwalifikowano 31 u- 
czestników.

Nowy model „Wołgi”
Nowy model radzieckiego samo 

chodu GAZ-3102 „Wołga” przeszedł 
pomyślnie próby fabryczne. Samo 
chód, mający już wkrótce zastąpić 
znany i w Polsce model M-24, od­
znacza się nową sylwetką z wy­
dłużonym, lekko skośnym przo­
dem.
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Iływa, dzień niesie wieś- 
U ci niepomyślne, a nie­

raz tragiczne. Oto dotarły 
do nas informacje, związa­
ne z dwoma — zupełnie róż­
nymi — wydarzeniami.

Sześcioosobowa grupa pra 
cowników pilskiego Przed­
siębiorstwa Poszukiwań 
Nafty i Gazu, dokonująca 
przeglądu przeznaczonych 
do zwrotu opakowań po 
octanolu, „zachęcona” spiry 
tusopodobnym zapachem, po 
stanowiła popróbować sma 
ku płynu znajdującego się w 
którejś z beczek. Wypito 
dwa litry napełniając po­
nadto rzekomym alkoholem 
szereg butelek. Po godzinach 
pracy kontynuowano kon­
sumpcję, w wyniku czego, 
nazajutrz jeden z członków 
grupy znalazł się w szpita­
lu, by wkrótce zakończyć 
■życie. Zmarł 22-letni czło­
wiek, a niewiele później 
dwaj inni, natomiast czwar­
ty utracił wzrok. Tylko 
dzięki energicznemu działa 
niu milicji udało się zarów­
no odebrać amatorom alko­
holu resztę „zdobuczy”, jak 
również zapobiec dalszym fa 
talnym skutkom.

Niedawno w poznańskim 
klubie studenckim „Nurt” na 
Winogradach sympatyczna 
skądinąd impreza „otrzę­
sin”, „podlana” pod koniec 
alkoholem, zakończyła się 
śmiercią 17-letniego ucznia. 
Chłopiec został uderzony 
przez karateków, biorących 
udział w klubowym spotka­
niu.

W obu tragicznych wy­
padkach trwa śledztwo. Ale 
zginęło czterech ludzi, w tym 
trzech bardzo młodych. Zgi­
nęli, bowiem — iw przypad 
ku wydarzeń w Pile, i w 
przypadku winogradzkiego 
klubu — nie zapewniono na 
leży tego nadzoru. Zginęli, 
ponieważ w obu przypad­
kach sięgano po alkohol, 
prawdziwy czy też domnie­
many.
i Wymowa faktów jest tu 
tak jednoznaczna, że każdy 
komentarz zdaje się nie na 
miejscu.

WP

„Mały Lotek*1
LOSOWANIE I
9, 21, 28, 33, 35

LOSOWANIE II
21, 23, 25, 26, 28 

Końcówka band. 1483

Express-Lotek“
12, 24, 27, 28, 39

Coraz więcej na rynku
wyrobów trwałego użytku

Mamy już dziS w Polsce ok. 
1,8 min zarejestrowanych sa­
mochodów osobowych, 9 min 
radioodbiorników sieciowych 
(plus kilka milionów apara­
tów przenośnych), 7,5 min te­
lewizorów, 4,7 min pralek (w 
tym blisko milion automatycz 
nych). 7 min lodówek, 5,2 min 
odkurzaczy, nie licząc milio­
nów żelazek, mikserów, susza 
rek do włosów. Rozpoczyna­
my seryjną produkcję polskich 
telewizorów kolorowych z li­
cencyjnym kineskopem. '

Tylko w trzecim kwartale 
br. główny producent tych wy 
robów — przemysł maszyno­
wy, dostarczył na rynek wyro 
by za blisko 31 mld zł, tj. za 
tyle, co w całym 1970 r. W lą 
lach 1971 — 78 produkcja ryn 
kowa tego przemysłu zwięk­
szyła się 4-krotnie, a w tym 
roku dostawy na rynek z te­
go resortu przekroczą 122 
mld zł. Dodajmy, że u progu 
lat 70-tych nie wytwarzaliśmy 
jeszcze w ogóle pralek automa 
tycznych, robotów kuchen­
nych, stereofonicznych radiood 
biorników, magnetofonów i 
gramofonów, sokowirówek z 
mikserem i całej gamy innych 
wyrobów.

Dziś, już w zasadzie prze­
mysł maszynowy zaspokaja 
zapotrzebowanie rynku na

łych, zmniejsza się zapotrzebo- eą pozostaje wieś. W miastach 
wanie na sokowirówki i niektó np. przypadają obecnie śred-
re inne artykuły. Równocześ­
nie jednak ciągle jeszcze nie 
jest pokrywany popyt na hie 
które wyroby bardziej luksu­
sowe, a także te artykuły, któ 
rych produkcję uruchomiono 
stosunkowo niedawno.

nio 2 radioodbiorniki na jed­
ną rodzinę, na wsi — jeden
radioodbiornik na 
ny. Telewizorów

dwie rodzi­
na 100 -ro-

dzin jest obecnie w mieście
75, na wsi 40, w chłodziarki

Ogólnopolska inauguracja roku kulturalnego w Pile

Spółdzielczość mieszkaniowa 
dba o oświatą i wychowanie

Przykładem mogą być poszu 
kiwane w sklepach zamrażar­
ki i zamrażarko-chłodziarki, 
chociaż popyt na klasyczne lo 
dówki wyraźnie zmalał. Do 
grupy towarów ciągle poszuki 
wanych należą także maszyny 
do szycia wyższych klas, zwła 
szcza na licencji Singera, ze­
stawy radio — magnetofon, 
których tegoroczne dostawy 
— ck. 300 000 także nie zaspo­
kajają potrzeb. To samo odnosi 
się do samochodów osobo­
wych, których w ciągu roku

wyposażonych jest 80 proc, ro 
dżin miejskich i tylko 30 wiej 
skich, odkurzacze ma 70 na 
103 rodzin w miastach i tylko 
10 na wsi.

Dane te wskazują na potrze 
bę dalszego rozwijania produk 
cii wyrobów powszechnego u- 
żyiku, przy równoczesnym sta 
lym ich unowocześnianiu i lep 
szym dostosowywaniu asorty­
mentu do aktualnych i przysz 
łych potrzeb.

Proces ten już się rozpoczął. 
Ograniczając np. produkcję 
tradycyjnych lodówek, wpro­
wadza się na ich miejsce cią­
gle jeszcze deficytowe na ryn 
ku pralki automatyczne, a

sprzedaje się już ponad 200 000, równocześnie rozwija produk-
butli, turystycznych, których 
produkcja wzrośnie z 340 000 
w ub. roku do pół miliona w 
tym roku, a okresowo rów­
nież do suszarek do włosów. 
Przemysł zapewnia, że nasycę 
nie potrzeb rynku na przewa­
żającą większość tych wyro­
bów powinno nastąpić w la­
tach 1981 — 82.

Czyżbyśmy sic więc zbliżali 
do pełnego pokrycia popytu na

sprzęt podstawowy, standar- zmechanizowany sprzęt gospo
dowy. Nie ma już na ogół kło 
potów z nabyciem lodówek, 
kuchni gazowych, odkurzaczy, 
froterek, robotów kuchennych, 
sokowirówek i innego sprzętu 
mechanizującego prace domo­
we. a także telewizorów czy 
radioaparatów ^zwłaszcza prze 
nośnych). W tym roku handel 
zamówił już mniej niż przed 
rokiem telewizorów czarnobia

darstwa domowego i wyrobv 
tzw. elektroniki domowej? 
Tak nie jest. Jeżeli bowiem w 
miastach mamy coraz częś­
ciej do czynienia z popy-

Powstanie towarzystwa
hiszpańsko-polskiego
23 bm. odbyła się w Madry­

cie oficjalna inauguracja Hisz- 
pamtko-Polskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego. Wśród licz 
nie zgromadzonych członków i 
sympatyków obecne były oso­
bistości życia kulturalnego, po 
litycznego i gospodarczego.

PAP

Po raz dziewiąty w Jarocinie

Jutro początek 
Wielkopolskich Rytmów Młodych
Mimo przymiotnika „wiel­

kopolskie” w nazwie, jarociń­
skie Rytmy Młodych od kilku 
już lat mają charakter ogól­
nopolski. Jednakże tak licznej 
jak tego roku obsady jeszcze 
nie miały. Tym razem chęć u- 
dzialu w nicA zgłosiło prawie 
50 zespołów z najróżniejszych 
regionów kraju. Ze względu ną 
ograniczone możliwości przy­
jęcia gości, do uczestnictwa w 
X WRM zakwalifikowano 28 
grup oraz 15 solistów. Ubiegać 
się oni będą — jutro i w so­
botę — o trofea, Złotego, Srebr 
nego i Brązowego Kameleona. 
Jury, złożone z muzyków i pu 
blicystów, przyzna też najlep­
szym pagrody specjalne i wy­
różnienia. Konkursowe koncer 
ty odbywać się będą w nowo­
czesnej sali widowiskowej Ja­
rocińskiego Ośrodka Kultury, 
"tamże w sobotę — turniej 
prezenterów, dyskotek.

Oprócz współzawodnictwa 
konkursowego organizatorzy

— Zarząd Miejsko - Gminny 
ZSMP, wspomniany Ośrodek 
Kultury i Poznańskie Towa­
rzystwo Jazzowe — przewidzie 
li atrakcyjny zestaw i pro­
gram imprez towarzyszących 
takich jak recitale / znanych 
polskich grup — „Kasa Cho­
rych”, „Exodus", „Romuald i 
Roman”, „Irjan”, „Gramine” 
czy spektakl pt. „Rockowisko 
czyli rockowe widowisko na 
gitarowe metrum cztery czwar

Dziesiąta edycja tej coraz 
bardziej interesującej impre­
zy, zdobywającej już ogólno­
polskie znaczenie, ukazać ma 
oblicze amatorskiego ruchu roz 
rywkowego w naszym kraju 
Wypada wierzyć, iż ujawni, 
tak jak bywało to w latach 
minionych, nowe talenty estra 
dowe. A jednocześnie przyspo­
rzy jarocińskiej młodzieży spo 
ro ciekawych propozycji mu­
zyczno-rozrywkowych. (wig)

cję bardzo poszukiwanych ża­
rn rażarko-chłodziarek. W tym 
roku wrocławski „Polar” ma 
dostarczyć 60 tys. takich urzą 
dzeń (w ub. roku wykonano 
ich 20 tys.), a w roku przysz­
łym dostawy na rynek tych u- 
rządzeń wyniosą co najmniej 
100 060, produkcja zestawów 
radio-rmgnetofon powinna się 
zwiększyć w roku 1980 do 
450 000, tj. o 1/3 w porówna­
niu z b. rokiem, magnetofo­
nów do 900 000 (w br. 700 000). 
Maszyn do szycia ma być w

Wczoraj w Osiedlowym oś­
rodku Kultury przy ul. Ludo­
wej w Pile odbyła się ogólno­
polska inauguracja nowego ro 
ku kulturalno-oświatowego w 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
Przybyli przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych z 
sekretarzem KW PZPR w Pi­
le — Józefem Fochtem oraz 
prezes Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego — Stanisław Ku- 
kuryka.

Spółdzielczość mieszkaniowa, 
będąca głównym inwestorem 
budownictwa mieszkaniowego 
w miastach naszego kraju, roz 
wija szeroką działalność opie­
kuńczo-wychowawczą, kultural 
ną, rekreacyjno-sportową. O- 
obecnie działa w Polsce 117 osie 
dlowych domów kultury, 432 
biblioteki, liczne świetlice, klu 
by, ogniska, przedszkola i żłób 
ki. Każdego roku baza ta się 
powiększa o około 70 nowych 
placówek, a w roku 1978 przy 
było ich 145. Wiele z nich po- 
wstaje przy dużym udziale 
mieszkańców osiedli podczas 
realizacji czynów społecznych.

Powierzenie organizacji inau 
guracji pilskim spółdzielcom 
nie jest -przypadkowe. Takie

placówki jak Osiedlowy Ośro­
dek Kultury „Piast” w Złoto­
wie oraz ośrodki w Pile i 
Trzciance należą do wzoro­
wych — zarówno w wojewódz 
twie jak i w kraju. Klub 
TKKF „Piast” przy Pilskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej od 
paru lat znajduje się w krajo­
wej czołówce organizatorów 
imprez sportowych i rekreacyj 
nych.

Podczas wczorajszej inaugu­
racji grupa zasłużonych dzia­
łaczy spółdzielczości mieszka­
niowej otrzymała odznaczenia 
resortowe i regionalne. Dyplo­
my honorowe ministra Kultu­
ry i Sztuki za osiągnięcia i u- 
powszechnianie kultury otrzy­
mali: Dom Przyjaźni „Trojka” 
Spółdzielni Mieszkaniowej O- 
siedle Młodych w Poznaniu, 
Dom Kultury Spółdzielni Mie 
szkaniowej „Wspólny dom” w 
Szczecinie oraz Jerzy Dobro­
wolski ze Zgierza i Izabella 
Środa z Bielawy.

Imprezę zakończył koncert 
„Dzieci swoim rodzicom” w 
Wojewódzkim Domu Kultury. 
Był to pokaz dorobku kultu­
ralnego placówek spółdziel­
czości mieszkaniowej woje­
wództwa pilskiego, (wis)

W Lesznie

Giełda mebli „cepeliowskich"
1980 r
250 000,

na rynku łącznie 
w tym „Singerów”

już 50 000, Następują również 
zmiany w asortymencie produ 
kowanych rowerów. W roku 
przyszłym przemysł przewidu-

W Lesznie zakończyła 
bm. dwudniowa giełda 
oraz galanterii drzewnej 
klinowej produkowanej

się 24 
mebli 
i wi- 
przez

teni restytucyjnym, a więc wy • je dostawę ponad 1,8 .min ro­
mianą urządzeń już wyeks­
ploatowanych lub przestarza­
łych technicznie na nowe i 
nowocześniejsze, to nadal 
wielkiim potencjalnym nabyw-

werów (o 150 000 więcej niż w
br.). równoczesnym
zwiększeniu udziału w całej 
produkcji rowerów dziecię­
cych i młodzieżowych. (PAP)

spółdzielnie zrzeszone w Zwią­
zku Spółdzielni Rękodzieła 
Ludowego i Artystycznego „Ce 
pelia”. Leszczyńska giełda, w 
której uczestniczyło blisko 20 
producentów „cepeliowskich” 
wyrobów z całego kraju była 
pierwszą tego typu konfronta 
cją handlu i wytwórców. Spół

dzielczość „cepeliowska" zaofe 
rowała wyroby wartości po­
nad 187 min zł, z czego na 
pniu sprzedano oferty warto­
ści blisko 180 min zł, w tym 
mebli za ponad 150 000 i ga­
lanterii drzewnej i wiklinowej 
za ponad 20 min zł.

Najwięcej zakupiły regional 
no biura sprzedaży z Warsza­
wy, Łodzi, Wrocławia. Gdyni, 
Krakowa, Katowic i Poznania.

PAP

Na 60-lecie kinematografii ZSRR

XXXIII „Dni filmu radzieckiego" w Polsce
Pokazem epopei filmowej pt. 

„Syberiada” w reżyserii An- 
drieja Michałkowa - Konezało- 
wskiego zainaugurowane zosta 
ną uroczyście w Katowicach 5 
listopada br. XXXIII „Dni fil­
mu radzieckiego”. Ta najwięk­
sza z imprez filmowych w na­
szym kraju, będąca wydarze­
niem kulturalnym o najszer­
szym zasięgu, zbiega się w br. z 
60-Icciem kinematografii ra­
dzieckiej.

Program „Dni” obejmuje nie 
tylko prezentacje najnowszych 
osiągnięć kinematografii ZSRR, 
ale przypomni także jej dotych 
czasowy bogaty dorobek. Ści­
słe powiązanie filmu radzieckie 
go z najistotniejszymi proble­
mami życia, jego wysokie walo 
ry artystyczne, ideowe i spo­
łeczne umożliwią prześledzenie 
na ekranie historii i rozwoju 
pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, przemian za­
chodzących w życiu jego oby­
wateli.

Na ekrany kin w całym kra­
ju wejdzie 10 radzieckich fil­
mów premierowych, które roz­
powszechnione będą w 250 ko­
piach. Filmy te reprezentują 
różne kierunki twórcze i ośrod­
ki produkcyjne kina radzieckie 
go. Są wśród nich pozycje o te­
matyce współczesnej i ekrani­
zacji klasycznej literatury ro­
syjskiej. Dzieła epickie kreślące 
historię ludzi i kraju oraz uka 
zuiące zachodzące w nim prze 
miany a także — kameralne po­
zycje psychologiczne. Są też 
filmy dla dzieci i młodzieży.

Obejrzymy: TTI i IV część 
..Blokady” reż. Michaiła Jerszo 
wa, eoopei poświeconej heroicz 
nej obronie Leningradu: „Dra­
mat na polowaniu” — film opar

ty na opowiadaniu Antoniego 
Czechowa w reżyserii Emila 
Lotianu; zrealizowany przez 
reż. Nikołaja Litusa i Witalija 
Szunko film „Jeśli odejdziesz” 
przeznaczony dla młodzieży, roz 
grywający się w środowisku 
sportowców; reżyser Igor Tałan 
kin jest autorem ekranizacji po 
wieści Lwa Tołstoja „Ojciec 
Sergiusz”; „Piąta pora roku” 
reż. Olega Nikitina — to film o 
współczesnej tematyce produk 
•cyjnej; „Pięć wieczorów” reż. 
Nikity Michałkowa — opowieść 
o spotkaniu po latach dwojga 
niegdyś bliskich sobie ludzi, 
których rozłączyła wojna; „Ste 
powy rumak” reż. Chałmamie- 
da Kakabajewa — przedstawia 
epizod z wojny domowej; 
„Szkrab” reż. Ajwara Frejma- 
nisa — poetycki utwór utrzyma 
ny w konwencji ludowej balla­
dy łotewskiej; „Wyznanie miło 
ści’ "reż Ilji Awerbacha kreśli na 
tle historii kilku pokoleń sno- 
łeczeństwa rosyjskiego dzieje 
wielkiero uczucia; „Szukaj wia 
tru” reż. Władimira Lubomu- 
drowa — to utwór przygodowy, 
którego akcja toczy się podczas 
wojny domowej na stepach po­
łudniowego Uralu.

Wśród filmów prezentowa­
nych na specjalnych pokazach 
ourócz wspomnianej już „Sybe 
riady” (nagroda w Cannes) znaj 
dą się „Jesiennv maraton” reż. 
Gieorgiia Danelji łgłówna nagro 
da w San Sebastian). ..Centau­
ry” reż. Vytautas £alakievicius 
oraz „Zwierciadło” reż. Andrie 
ja Tarkowskiego. Odbędzie się 
również pokaz zrekonstruowa­
nego ostatnio słynnego Plmu 
Sergiusza Eisensteina „Niech 
żyle Meksyk!".

Z dorobkiem kilku dziesięcio

leci kinematografii radzieckiej 
zapoznają retrospektywne prze 
glądy tematyczne. Będą to ze­
stawy obejmujące m. in. ekrani 
zacje dzieł klasyków literatury 
radzieckiej i rosyjskiej, filmy o 
Rewolucji Październikowej i 
drugiej wojnie światowej.

Odbędą się też retrospektyw­
ne przeglądy dorobku poszcze­
gólnych twórców filmu radziec 
kiego. Są one przewidziane w 
Toruniu, Krakowie, Lublinie. 
Poznaniu i Gdańsku. Zapozna­
ją widzów z twórczością An- 
drieja Tarkowskiego i Igora Ta 
łankina, Vytautasa Żąlaikievi- 
ciusa, Stanisława Rostockie^o, 
Tengisa Abuła-dze i Georgija 
Szengiełai.

Z okazji „Dni" przybywa do 
Polski kilkudziesięcioosobowa 
delegacja kinematografii ra­
dzieckiej, złożona z czołowych 
reżyserów, aktorów i działaczy 
kina radzieckiego.

Przygotowano wiele imprez 
towarzyszących „Dniom”. W 
Warszawie odbędzie się wvsta 
wa polskich plakatów do filmu 
radzieckiego, połączona z kon­
kursem, ogłoszonym przez ZG 
TPPR na najlepszy plakat roku. 
Inna wystawa zaprezentuje 
współczesny dorobek kinema­
tografii radzieckiej i jej 60-let- 
nie tradycje. We Wrocławiu od­
będzie się seminarium poświe­
cone 60-Ieciu kinematografii 
ZSRR, zorganizowane przez 
TPPR; będzie ono połączone z 
przeglądem filmów dokumen- 
talnvch na temat współoracy 
Polski i ZSRR. W całym kraju 
odbywać sie będą dyskusje o 
filmie radzieckim i konkursy 
filmoznawcze w środowiskach 
młodzieży robotniczej, studenc 
kiej i szkolnej. (PAP)

telefony
• Na trasie Jastrowie — Wałcz 

w woj. pilskim 30-letni motocykli­
sta najechał na prawidłowo zapar­
kowaną i oświetloną ciężarówkę. 
Finał nieostrożnej jazdy był tra­
giczny — motocyklista doznał tak 
ciężkich obrażeń że po przewie­
zieniu do szpitala zmarł, natomiast 
jego żona jest ranna.
• Na ponad 1 min zł szacuje 

się straty na Skutek pożaru w Da- 
laszewie w woj. pilskim. Spłonęła 
tam we wtorek w nocy stodoła, 
użytkowana przez 7 rolników, w 
której znajdowało się m. in. zbo­
że z tegorocznych zbiorów i ma­
szyny rolnicze.
• We wtorek zanotowano w woj. 

pilskim kilka innych pożarów. M. 
in. w Młynarach pastwą płomieni 
nadła stodoła należąca do kombi­
natu spółdzielczego, podpalona 
przez 7-letniego chłonca. Straty 
szacuje się na około 60 000 zł.
• Na drodze wiodącej z Hersz- 

tupowa do Brylewa w woj. lesz­
czyńskim jadący nieostrożnie trak­
torzysta zderzył sie na niestrzeżo­
nym przejeździć kolejowym z po­
ciągiem. Tym razem skończvło sie 
u traktorzysty na obrażeniach 1 
pobycie w szpitalu. (b)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje r.a dziś w wiel- 
kopolsce: zachmurzenie małe 1 
umiarkowane, rano mgły.
Temperatura minimalna od minus 

2 do minus 4 stopni. Maksymalna 
od plus 8 do plus 10 stopni. Wia­
try słabe 1 umiarkowane wschod­
nie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury, w Po­
znaniu 4, Kaliszu 7, Koni. nie f 
T.ęsznie 7. i Pile plus 8 stopni ciś­
nienie 76G,1 mm czy»i lott hPa.
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KRĘGU 
I© UTE 
RATURY

W raku 1978 prezentowali­
śmy na łamach „Głosu" ko­
nińskie środowisko pisarskie 
Obecną kolumnę literacką po 
święcamy literatom Pilskiego.

ąoluKitki
^rwa ogłoszony przez Nadnotec 
* kie Towarzystwo Społeczno- 

Kulturalne, redakcje „Ziemi Nad 
noteckiej”, Pilskiego Informatora 
Kulturalnego i Rocznika Nadno- 
teckiego oraz Wojewódzką Biblio 
tekę Publiczną w Pile drugi do­
roczny konkurs na debiut Iperac 
ki w dziedzinie poezji i prozy.

Tematyka konkursu jest dowol­
na. Minimum pięć wierszy tub 
dwa utwory prozą (opowiadania, 
nowele, bądź fragmenty dłuższych 
utworów) nie przekraczające 15 
stron maszynopisu — dla poezji 
i 30 stron — dla prozy, w pięciu 
egzemplarzach opatrzonych go­
dłem wraz z zaklejoną kopertą z 
tym samym godłem (zawierającą 
imię, nazwisko oraz adres autora) 
należy przesłać pod adresem Nad 
noteckiego Towarzystwa Społecz­
no-Kulturalnego (Piła, ul. Okrzei 
56, skrytka pocztowa 129 z dopis­
kiem: „Debiut literacki”) w ter­
minie do 31 grudnia br. Organi­
zatorzy konkursu ufundowali na­
grody na łączną sumę 15 000 zł.

♦
pilski Informator Kulturalny 
* ukazuje się już siódmy tok 

(wyszło 69 jego numerów), ale 
zwłaszcza w ostatnim okresie stał 
się istotnym dla kultury regionu 
wydawnictwem.

Główną treścią PIK-u jest szero 
ko pojęta informacja o wydarze­
niach kulturalnych Pilskiego, re­
cenzje i omówienia spektakli tea­
tralnych, wystaw, koncertów, wy­
dawnictw. Od września br. wy­
odrębniony został w specjalnej 
wkładce szczegółowy informator 
o terminach poszczególnych wy­
darzeń kulturalnych.

PIK zamieszcza także bogaty ma 
teriał fotograficzny dokumentu­
jący prowadzoną w województwie 
pilskim działalność kulturalną. W 
tzw. „fototece” prezentuje syl 
wetki fotografików Pilskiego W 
Pilskim Informatorze Kulturalnym 
zamieszczane są także teksty lite­
rackie — proza i poezja.

Najnowszą inicjatywą PIK-u o- 
głoszoną wraz z innymi instytuc 
jami kulturalnymi i oświatowymi 
jest konkurs na recenzję teatral 
ną ze spektaklu inaugurującego 
działalność Pilskiej Sceny Drama­
tycznej — „Antygony” Sofoklesa 
w wykonaniu Teatru Nowego i 
Poznania.

Porównując PIK. z innymi tego 
typu wydawnictwami w Wisiko- 
polsce, trzeba mu przyznać bez­
spornie pierwsze miejsce.

Wydawcą Pilskiego Informatora 
Kulturalnego jest Wojewódzki 
Dom Kultury w Pile. (bran)

U pisarzy w Pilskiem

Gdzie się świat zaczyna?
Po prawej stronie szosy — 

Noteć wije się gdzieś w 
dole. Polne rżyska wokół. 

Drzewa przydrożne — pełne 
jesiennych, żółtych liści. Dym 
z łętowin unosi się nad pola­
mi.

Za niepozornym laskiem — 
zabudowania gospodarcze. Przy 
wozie mężczyzna i kobieta. Ma 
ją właśnie wyjeżdżać w pole.

„Pan Stanisław Neumert?” 
„Tak...”.

W pokoju, pomiędzy książ­
kami, papierami — pięć to­
mików poetyckich Neumerta: 
..Miejsce zmagań”, „Imię”, 
„Ujście”, „Źródła ziemi”, „Ku 
wzgórzom światła”. „Niedługo 
ukaże się wybór moich wier­
szy... Pyta pan czym jest dla 
mnie literatura? Mój udział 
w życiu jest przez nią jakby 
pełniejszy. Według mnie lite­
ratura przyczynia się do roz­
woju życia, a nie jest — skut­
kiem życia...”.

Proszę, by mnie oprowadził 
po^_ obejściu gospodarstwa. 
„Gdy rodzice zmarli, ktoś jnu- 
siał się zająć gospodarką — 
33 hektarami ziemi, lasów. 
Przodkowie mojej rodziny w 
1849 roku kupili tę ziemię, od­
szukałem w papierach sądu”. 
W zagrodzie — owce, osobno 
— jagnięta. „Hoduję je. Dużo 
przy nich pracy”. „Pisze pan 
prozę?”. Uśmiecha się: „Na co 
dzień jest jej tyle...”.

Mówię, że w Związku Lite­
ratów Polskich w Poznaniu do 
stałem adresy trzech pisarzy 
z Pilskiego. Jego — w Gulczu, 
Tadeusza Wyrwy-Krzyżańskie- 
go w Czarnkowie i Jolanty 
Nowak-Węklarowej w Wągro­
wcu. Neumert: „Przecież oni 
wszyscy są stąd. Tadek wy­
chował się u dziadka w Gul­
czu, Węklarowa pochodzi z 
sąsiedniego Ciszkowa. A w 
Rosku, tuż blisko, mieszka je­
szcze jedna poetka, Agnieszka 
Kulczycka, uczy tam w szko­
le”. ,

W tej wędrówce po gospo­
darce towarzyszy nam trzylet­
nia Grażynka, jedna z sied­
miorga rodzeństwa. Ciągnie 
mnie za rękę do ogrodu. Krą­
głą się tam jabłka, stoją ule. 
W tle — przestrzenie pól. Las 
zamyka horyzont. Pytam: „Po 
świecie pan jeździł?”. Delikat 
ny uśmiech znowu na jego 
twarzy: „A gdzie się świat 
zaczyna? Nie wiem, poza ja­
ką granicą pan uważa, że on 
jest?”. Patrzy na mnie uważ­
nie.

*
Czarnków. Osiedle Parkowe. 

Nowy, jasny budynek pod la­
sem. Na parterze, mieszkanie 
Tadeusza Wyrwy-Krzyżańskie- 
go. Mam przy sobie dopiero co 
opublikowany przez Wydawni­
ctwo Poznańskie tom jego pro 
zy „Amfiladowy trakt”. Wiem, 
że wydał jeszcze tom poezji 
„Dom ust”.

...Gospodarz idzie do kuchni 
parzyć kawę. Na stole — naj­
nowszy „Rocznik Nadnotecki”. 
Przerzucam kartki. Strona 97 
— Tadeusz Wyrwa-Krzyżański

czy dotkną cię słowa, czy pojmą cię ich 
ręce gdy cię dotykam dłonią z liter, czy 
zdanie, które jest cegieł naręczem, czy 
ono domem się szczelnym stanie? te wiersze? 
bo tak je układam abyś wbiegł tu z pochodnią 
pięści i stanął w tej myśli tak jak światło 
staje — oparte o słowa tak jak o mury.

— „Nowe wiersze”. Czytam:
Pytam gospodarza o pilskie 

środowisko literackie. Wycią­
ga kartkę z listą nazwisk. O- 
bok — adresy: Rosko, Cho­
dzież, Czarnków, Piła, Wałcz, 
Wągrowiec, Przechlewo, Ludo 
my, Wieleń, Trzcianka, Gulcz. 
„To spis członków Klubu Li­
terackiego w Pile. Należy do 
niego 25 osób. I ci. którzy już 
wydali swoje książki, i ci do­
piero zaczynający. Wiersze, 
prozę drukuje przede wszyst­
kim „Ziemia Nadnotecka”. Ale 
— i „Rocznik Nadnotecki” oraz 
„Pilski Informator Kultural­
ny”. Wydany zostanie alma­
nach poetycki”. Mówi jeszcze, 
że w Pile największy dorobek 
ma Artur Łęczycki. Osobowo­
ścią pisarską będzie chyba 
Zuzanna Przeworska.

Pytam Wyrwę-Krzyżańskie- 
go, jak się czuje tu, w Czarn­
kowie. „Pracuję w Domu Kul 
tury. Tu mieszkając można 
się bardziej skupić na spra­
wach literatury, a nie — życia 
literackiego. Zmniejsza się co 
prawda świat doznań płynący 
ze sfery sztuki — filmu, tea­
tru, wystaw — człowiek jest na 
stawiony na swoje lektury i 
własne przeżycia. Chcę, by 
sztuka zajmowła się przede 
wszystkim pięknem”. „Co pan 
przez to rozumie?”. „Każdy 
wiersz, każda książka winny 
przede wszystkim być dążno­
ścią do doskonałości”. „A ży­
cie?” „Powinniśmy się speł­
niać tak, jak myślimy — 
wszechświat jest zawsze taki, 
jak nasza myśl. I ważne jest 
także — poczucie własnej su­
werenności”.

Piła. Budynek mieszczący 
redakcje przy ulicy Okrzei. W 
„Ziemi Nadnoteckiej” przeglą 
dam pękatą teczkę z wiersza­
mi do publikacji, przesłany­
mi z tych stron, ale i z Po­
znania, Bydgoszczy, Włocław­
ka. Cierpliwie czekają swo­
jej kolejki. Przeglądając wy­
dania „Ziemi Nadnoteckiej” 
spostrzegam „Szachownicę” — 
część powstańczej trylogii Eu­
geniusza Paukszty. Już nie zdą 
żył książki dokończyć... Re­
daktor Jan Arski: „Do nas prze 
słał pisarz ten tekst, informu­
jąc, że pierwsi opublikujemy 
fragment tej dla niego ważnej 
książki...”.

W jednym z sąsiednich pokoi 
modnie ubrana dziewczyna. 
Zuzanna Przeworska. Pracuje 
tu dla radia. Pytam o wiersze. 
Pokazuje mi niektóre. „Wysy­

łam właśnie do koszalińskich 
„Profili Kultury”, ma tam się 
ukazać zeszyt z moją poezją. 
Dotychczas pisałam wiersze 
tylko dla siebie, ale to w ja­
kimś momencie przestaje wy­
starczać”.

☆

Wągrowiec. Jest już późne 
popołudnie. Po podwórzach 
przy ulicy Jerzyka biegają 
przekrzykując się dzieci.

Mieszkanie Jolanty Nowak- 
Węklarowej. Uczy tu w li­
ceum. Wyciąga wycinki gazet, 
recenzje, teksty. „Wydałam 
tomik „Moje ręce”, w druku 
jest — „Trwająca chwila”. Po­
kazuje mi swój folder literac­
ki opublikowany przez Miej­
ski Dom Kultury w Wągro­
wcu: „Pałuki — wiosna-lato- 
jesień-zima”:

topole stę schodzą
w żurawia odlot wysoki 

za rogatki niebios — 
stamtąd woda w jeziorze

— misa juchy 
rdzawione sitowiem

bezie tataraku 
słońcem
— ono już suszy się

x w ścierniach 
wymłócone do ostatniego cepa 

ziarna 
a pałuckie baby — 
z motyką na słońce.

Mówi, że w czarnkowskim 
liceum uczyła Tadka Wyrwę- 
Krzyżańskiego języka polskie­
go. Rysuje mi na kartce papie­
ru rozmieszczenie Czarnkowa, 
Ciszkowa, Gulcza, Roska. No­
tuje odległości w kilometrach 
— są blisko’ siebie, jedna tuż 
obok drugiej. ,,Myślenie o świe 
cie człowieka — wynika z te­
go przecież, co jest wokół nie 
go, co go otacza. Co także — 
nim jest^”.

WŁODZIMIERZ BRANTECKI

STANISŁAW NEUMERT

Męki Ikara
Jeszcze przybyło liści opadłych
i zieleni drzew na nowo
i mogił przybyło większych i mniejszych poetów 
(Oni z politowaniem patrzą 
skazani na uciechę 
na moje zabiegi wokół
i jeszcze raz by wiatr złapać w skrzydła.
I wielki odwłok ziemi
na próżno
poderwać do lotu)
Więc tylko przysiąść 
skoro na mnie kolej 
i prawdę rzekłszy — zapłakać nad sobą.

ZUZANNA PRZEWORSKA

Trudno przychodzi sen 
gdy w pokoju cisza 
milczący gwiazdozbiór 
niewypełnionych słów

skrycie szeptanych w poduszkę 
ciemności

Poszukiwanie
Co robić
w przedpołudnie po leniwej niedzieli 
gdy czas zwielokrotnia swe kroki 
a obowiązki śpią po korytarzach 
małych miasteczek
powszechność
niszczy każdą iskrę zaradności

błądzę w siebie

TADEUSZ WYRWA-KRZYŻAŃSKI

Jeden rzut oka
rzut oka, rzut oka na ciebie i wokół tupot 
spojrzenia po ciele,'chlupot cegieł szybki 
rzucany w mury, co się wokół ciebie zbiegły

rzut oka, spojrzenie pełne wyrzutu: myśli 
i rąk z rozmachu tej myśli — niech stroją 
ostrość widzenia, niech budują domysły — 
źrenicom, niech we wnętrzu patrzenia, już i 
zaraz, barwne jak na ścianach kleją tapety

rzut oka, jak rzut kamienia, przyjmij do siebie 
bądź w jego najgłębszych piwnicach i szafach 
niech on ci będzie fundamentem i strojem 
rzut oka, rzut kamienia ćwiczącego te słowa 
w mych ustach; rzut oka, który cię nie ściga 
a w domu skrywa, ten jeden rzut oka, jeden.

Pomnik Stanisława Staszica w Pile

Z pejzażem Piły nieodłącznie związany jest pomnik urodzonego 
tutaj wielkiego społecznika i organizatora życia publicznego, pi­
sarza Stanisława Staszica. Pomnik ów, dłuta rzeźbiarza Edwar­
da Haupta, odsłonięty został w roku 1960. Na zdjęciu — nie­
powtarzalny moment wędrówki Stanisława Staszica po Pile. Jest 
to archiwalne zdjęcie wykonane w roku 1977, gdy pomnik Sta­
szica przemieszczano na miejsce, gdzie stoi on obecnie, w są­

siedztwie mostu Chrobrego, (bran)
Fot. — S. Wiktor

Roman, Zygmunt, Dawid, 
Dominik, Leszek, Jaro­
sław i kilka jeszcze 

imi.cn — to pseudonimy boha­
tera prozy Tadeusza Wyrwy- 
Krzyżańskiego. „Gdzież to on 
już nie pracował — mowa o 
Jordanie z fragmentu zatytu­
łowanego „Longplay”. Jako cie 
śla i drwal, meliorant i górnik. 
Dekorator. Robotnik rolny. 
„Leszek: „ubrany był pospoli­
cie, w dżinsowych spodniach i 
kurtce wojskowego kroju...” 
Jarosław: „Jego ideą stała się 
podróż, nieustająca podróż (...) 
Zmieniał pracę”.

Bardziej jednak niż realia, 
niż fakty biograficzne upodab­
niają bohaterów tej prozy ob­
sesyjne niemal zabiegi o to, by 
nie być bezdomnym — w sen­
sie dosłownym i metaforycz­
nym jednocześnie. Dom, włas­
ny dom jest żarliwie pożądany 
jako konkretne miejsce, do któ 
rego zdąża się na przekór owej 
filozofii nieustannej podróży 
owego „chodzenia w Polskę”, 
a także jako źródło ładu mo­
ralnego, miejsce skąd „widać 
cały świat”.

Nie jest to w polskiej prozie 
tęmat nowy. Jeśli jednak do­
brze wczytamy się w tę książ­
kę, łatwo zrozumiemy, na czym

polega jej nowatorstwo. Przy­
pomnieć należy przy tym pro­
zę Edwarda Stachury, który ak 
centował lęk przed stabiliza­
cją, przed zakorzenieniem. Bo 
haterem Stachury i Wyrwy- 
Krzyżańskiego jest ten sam 
człowiek. Znajduje się on w 
szczególnej sytuacji — musi 
już coś z siebie dać społeczeń­
stwu, a jeszcze niewielę może 
otrzymać w zamian. Jest to 
człowiek — powiedzmy 30-let- 
ni — który nie określił jeszcze 
swej roli społecznej, a znajdu­
je się w tym momencie ży­
cia, kiedy następuje szcze­
gólnie dramatyczne spiętrze­
nie obiektywnych i subiek­
tywnych determinant wyboru 
tej roli. Stachura podpowiada 
w tym momencie rozwiązania

KSIĄŻKA

Miejsce skqd widać 
całą Ziemię

z gruntu utopijne: filozofię po 
drćźy, „chodzenia w Polskę” — 
filozofię wiecznej niedojrzało­
ści”. Wyrwa-Krzyżański jest 
realistą. Rozumie reguły życia 
społecznego, wymogi życia — 
mówiąc trywialnie. Zna wresz 
cie dobrze i rozumie bohatera, 
o którym pisze — trzydziesto­
latka z końca lat siedemdzie­
siątych. Widzi go i obserwuje, 
co prawda, w „amfiladowym 
trakcie”, a więc jeszcze w „po 
droży”, ale owa metaforyczna 
amfilada (trakt pomieszczeń 
połączonych wejściami, umiesz 
czonymi na jednej osi — mot­
to fragmentu dedykowanego 
notabene Edwardowi Stachu­
rze) prowadzi ku wartościom 
społecznie uznawanym.

„Amfiladowy trakt” jest po­

nadto piękną książką o miło­
ści. Kobieta jest nosicielem 
tych wartości, których szuka 
bohater Wyrwy-Krzyżańskie- 
go. Miłość to jakby wejście do 
wvtęsknionego domu: „gdy zna 
leźliśmy się w lesie, gdy do­
tknąłem Hanki, stała się wo­
kół nas ściana lasu. Nad nami 
był sufit z mgliwych jaskółek, 
pod nami podłoga z mchu. By 
liśntly razem”. Nie tak dawno 
Tadeusz Wyrwa-Krzyżański za 
debiutował jako poeta. Teraz 
ckazał się dojrzałym prozai­
kiem.

WOJCIECH JAMROZIAK

Tadeusz Wyrwa-Krzytański: „Am 
filadowy trakt”. Wydawnictwo Po 
znańskie. Poznań 1979, s. 214, ce­
na 22 zt
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Po pierwszym roku pontyfikatu Jana Pawła II

Papież i Polski rzecznikiem pokoju 
i poszanowania osobowości ludzkiej

Minął pierwszy rok pontyfi- 
katu papieża Jana Pawła II 
16 października 1978 r. kon­
klawe kardynalskie wybrało 
na papieża metropolitę kra­
kowskiego kard. Karola Woj­
tyłę, 22 października odbyła 
się uroczystość inauguracji rzą 
dów nowego papieża.

Wybór papieża z Polski był 
niewątpliwie sensacją: od prze 
szło 400 lat po raz pierwszy 
papieżem został nie-Włoch, zo 
stał nim człowiek urodzony, 
wykształcony w Polsce, które­
go kariera duchowa rozwijała 
się w kraju socjalistycznym. 
Karol Wojtyła przybrał imię 
Jana Pawła II, zapowiadając 
już w ten sposób, na samym 
początku, że będzie dalej urze 
czywistniał linię swych dwóch 
wielkich poprzedników Jana 
XXIII i Pawła VI.

W dziesiątkach, setkach de 
pesz gratulacyjnych od przy­
wódców wielu państw wyraża 
no przekonanie, że nowy pa­
pież służyć będzie budowaniu 
pokoju, współpracy międzyna­
rodowej, zbliżeniu narodów i 
państw. W depeszy polskich 
przywódców wyrażono wielką 
satysfakcję z decyzji konkla­
we. „Na tronie papieskim pó 
raz pierwszy w dziejach jest 
syn narodu polskiego, budują 
cego w jedności i współdziała­
niu wszystkich obywateli wiel 
kość i pomyślność swej socja­
listycznej ojczyzny: narodu, 
znanego w świecie ze szczegół 
nego umiłowania pokoju, naro 
du, będącego gorącynj orędow 
niklem, współpracy i przyjaźni 
wszystkich ludów, narodu, któ 
ry wniósł powszechnie uznaWa 
ny wkład w rozwój ogólnoludz 
kiej kultury”.

W uroczystości inauguracji 
nowego pontyfikatu uczestni­
czyła m. in. specjalna misja 
rządowa Polski z przewodni­
czącym, Rady Państwa H. Ja­
błońskim.

Po roku rządów Jana Paw­
ła II trudno jednoznacznie i 
w pełni określić kierunki je­
go działalności. Są w niej stro 
ny przejrzyste, jasne, bywają 
też zagadkowe, wywołujące o- 
pory, sprzęci w v„ nieoczekiwa­
ne. Jedno wydajc się już pcw 
ne: papież Wojtyła, to papież 
podróżnik. W tym roku Jan 
Paweł II odbył cztery wielkie 
podróże: do Ameryki Łaciń­
skiej (Dominikana, Meksyk), 
do Polski, do ‘ Irlandidi, do 
USA i ONZ. I chociaż o tych 
podróżach mówiło się, że ma­
ją charakter religijny, dusz- 
y.asterski, to w żadnej z nich 
Jan Paweł II nie unikał, bo 
nie mógł uniknąć ważkich 
problemów politycznych i spo 
łecznych. W jego licznych prze 
mówieniach sprawa pokoju 'w 
świecie, sprawiedliwości spo­
łecznej, odprężenia, rozbroje­
nia znalazła ważne miejsce. 
Szczególnie dramatycznie 
brzmiały słowa papieża wypo­
wiedziane w Oświęcimiu w b. 
hitlerowskim obozie koncentra 
cyjnym. Na temat konieczno­
ści budowania pokojowego ży­
cia Jan Paweł II mówił też z 
okazji 40-tcj rocznicy wybuchu 
II wojny światowej, przypomi 
najac zarazem, że jest synem 
narodu, który od pierwszego

Iskra z parowozu spowodowała pożar
W okolicy Czerwonego Boru w 

woj. łomżyńskim, w pociągu prze­
wożącym tkaniny z zambrowskiej 
fabryki-wybuchł we wtorek pożar. 
Zapalił się pierwszy za parowozem 
wagon załadowany kilkunastoma 
tonami tkaniny. Spaliło się ponad 
50 proc, ładunku oraz częściowo 

HUMOR I SATYRA

dnia wojny doznał najstrasz­
liwszych okrucieństw. Tragicz­
ne doświadczenia wojny, cza­
sów pogardy, Oświęcimia przy 
pomniał papież także w swym 
przemówieniu na XXXIV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych. „Mia­
łem niedawno sposobność dot­
knąć tych doświadczeń w jed­
nym z miejsc najbardziej bo­
lesnych, najbardziej nabrzmia 
łych pogarda dla człowieka i 
jego podstawowych praw, ja­
kim był obóz zagłady, który 
nawiedziłem w czasie mojej 
pielgrzymki do Polski w czerw 
cu bieżącego roku. To miejsce 
okryte smutną sławą, jest nie 
stety, jednym z wielu na kon­
tynencie europejskim. Pamięć 
tego jednego, winna stanowić 
„znak ostrzegawczy” na dro­
gach życia współczesnej ludz­
kości, aby raz na zawsze „zni 
knęły wszystkie „podobne” c- 
bozy koncentracyjne” na każ­
dym miejscu ziemi i winno 
zniknąć na zawsze z życia na 
redów i państw wszystko to, 
cp jest przypomnieniem tam­
tych straszliwych doświad­
czeń... Byłbym niewierny hi­
storii. naszego stulecia, byłbym 
nieuczciwy wobec wielkiej 
sprawy człowieka, której wszy 
scy pragniemy służyć, gdybym 
— pochodząc z tego kraju, na 
którego żywym ciele skonstruo 
wano kiedyś „Oświęcim” — 
milczał na ten temat”.

Znane są jego liczne wypo­
wiedzi w sprawie wychowania 
dla pokoju, jakże zbieżne z 
polską deklaracją przyjętą w 
ONZ o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju. 
Jan Paweł II okazał się też 
rzecznikiem dialogu i współ­
pracy z ludźmi i ruchami 
niechrześcijańskimi, współ­
działania wszystkich ludzi do­
brej woli. W przemówieniu w 
Belwederze powiedziały „Poz­
wolę sobie wyrazić radość z 
wszelkiego dobra, które jest 
udziałem moich rodaków, żv- 
jących w ojczyźnie — jakiej­
kolwiek natury byłoby to do­
bro i z jakichkolwiek założeń 
wypływało*. Zaś w Oświęci­
miu, rozwijając myśl o przyka 
zaniu miłości bliźniego mówił: 
„Przykazanie to konkretyzuje 
się także w poszanowaniu dru 
g>ego, w poszanowaniu jego o- 
sobowości, jego sumienia. Kon 
kretyzuje się w dialogu z dru­
gim. w umiejętności poszuki­
wania i uznania tego, co może 
być dobre i pozytywne, a 
także w kimś, kto wyznaj e 
idee różniące się od naszych, a 
nawet w kimś, kto w dobrej 
wierze błądzi”.

Jan Paweł II opowiadał się 
za likwidacją nierówności spo 
łecznych i ekonomicznych, za 
sprawiedliwym podziałem dóbr 
wśród narodów biednych i bo 
gatych. Jak powiedzieliśmy, 
w wystąpieniach i działalności 
Jana Pawła II w pierwszym 
roku pontyfikatu są też punk­
ty budzące sprzeciw. — prze­
de wszvstkim wśród samych 
katolików. Wielu duchownych 
w Ameryce Łacińskiej nie zga 
dza się z papieskim odrzuce­
niem ich czynnego udziału w 
walce o sprawiedliwość spo­
łeczną w krajach tego konty­

wagon; wartość strat oszacowano 
na ok. 1,5 min zł.

Przyczyną pożaru była nieszczel­
ność luku na dachu wagonu, przez 
którą dostały się iskry z paro­
wozu. Niedopatrzenie spowodowało 
więc znaczne szkody. (PAP) 

nentu. W sprawach wewnątrz 
kościelnych, doktrynalnych, pa 
pież — jak to stwierdza pra­
sa światowa, obserwatorzy — 
zajął stanowisko zachowaw­
cze. Przypomniał katolikom, 
że nie wolno im się rozwodzić, 
stosować środków antykoncep 
cyjnych, przerywać ciążę. Księ 
ża usłyszeli od papieża stanów 
cze podtrzymanie obowiązku 
celibatu, a zakonnice, że nie 
będą dopuszczone do stanu ka 
płańskiego. Są to problemy, 
obchodzące tysiące księży i 
miliony katolików, szczegól­
nie w krajach zachodnich i 
wątpliwe jest, by stanowisko 
papieża mogło przyczynić się 
do ich rozwiązania. Pisała o 
tvm prasa na Zachodzie. Wło­
ska „Unita” podkreślając 
.^wielką gotowość obecnego pa 
pieża do dialogu ze wszystki­
mi realiami i kulturami na­
szej epoki” zaznaczyła jedno­
cześnie, że Jan Paweł II „wy­
kazał tak wielką sztywność do 
ktrynalną w podejściu do ta­
kich tematów, jak małżeń­
stwo, rozwody , kontrola uro­
dzin, przerywanie ciąży, homo 
seksualizm oraz celibat księży, 
że w tej dziedzinie zajął pozy 
cje wsteczne w stosunku do 
przeważającej dziś orientacji 
w obyczajach i ustawodaw­
stwie cywilnym”. Zaś dzien­
nik „Paese Sera” pisał, że pa­
pież zarysował „dynamiczną 
wizję Kościoła „gotowego i 
skłonnego do podejmowania 
problemów współczesnego świa 
ta, ale jednocześnie zamknięte 
go w sobie, cofającego się 
przed dogmatyczną i teologicz 
ną odnową”. Jan Paweł II dą 
ży do przywrócenia dyscypliny 
i karności w Kościele. Zasko­
czeniem była decyzją Kongre­
gacji Doktryny Wiary z kwiet 
nia tego roku i poparta przez 
papieża a dbtępiającą publicz­
nie i uroczyście francuskiego 
dominikanina, profesora teolo­
gii Jaccjuesa Ponier i jego 
książkę „Kiedy mówię Bóg” 
Było to pierwsze potępienie od 
czasu II Soboru Watykańskie­
go i zniesienia przez Pawła 
II indeksu książek zakazanych. 
W’ okresie pontyfikatu Pawła 
V1 bywały przypadki dyskusji 
i sprzeciwu Watykanu wobec 
niektórych książek teologicz­
nych, ale ani razu nie sięgnię 
to po oficjalne potępienie.

Zadziwia — także ludzi — 
stojących daleko od Kościoła, 
osobowość i styl Jana Pawła 
II, całkowicie odmienne od je­
go poprzedników. Bezpośred­
niość, spontaniczność, łatwość 
nawiązywania kontaktu z każ 
dym środowiskiem, poczucie 
humoru sprawiły, że papież zy 
skał ogromna popularność i w 
Rzymie, we Włoszech i w in­
nych krajach, zwłaszcza tych, 
które odwiedzał.

Nie można pominąć „spraw 
polskich” w działalności Jana 
Pawła II, a jest ich wiele. Pa­
pież nie zapomina, że jest sy­
nem narodu polskiego, przypo­
mina o tym, w wielu przemó­
wieniach i przy różnych oka­
zjach. Ostatnim tego dowo­
dem bvła jego podróż do Sta­
nów Zjednoczonych.

WŁODZIMIERZ WANAT

Nowe bolidy nad Polską
Wielki bolid — bardzo jasny 

meteor — obserwowany nad 
Polską 20 sierpnia br. ciągle 
wzbudza zainteresowanie uczo- 

' nych i astronomów - amatorów. 
Obserwatorium Astronomiczne 
Uniwersytetu Poznańskiego zaj­
mujące się m. in. badaniami 
meteorów otrzymuje ciągle no­
we relacje o przelocie wielkie­
go bolidu. Dużo materiałów w 
postaci doniesień i relacji od 
świadków przelotu bolidu zgro 
madziła także centralna sekcja 
obserwacji meteorów Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astro 
nomii. Uzyskano dane pozwala 
jące określić tor lotu bolidu, 
jego punkt początkowy i koń­
cowy a także jasność i prędkość. 
Potwierdzają się wstępne przy 
puszczenia, że rozpadający się 
bolid zapłonął na wysokości 
około 70—75 km zaś jego szcząt

Akcesoria samochodowe
z „Teletry"

Wielkopolskie Zakłady Tele- 
elektroniczne „Telkom _ Tele- 
tra” w Poznaniu, oprócz swojej 
podstawowej produkcji, jaką 
są urządzenia telekomunikacyj 
ne, dostarczają również wyro­
by na rynek. Są to zegary foto­
graficzne dla fotoamatorów 
oraz akcesoria do „Fiata 126p”. 
m. in. sygnalizatory wyładowa 
nia akumulatora, oblodzenia 
drogi, braku światła „stop” itp.

W tym roku wartość produk 
cji tych nowości, przeznaczo­
nych dla odbiorców indywidual 
nych, wyniesie 2,5 min zł. Ze­
spół do spraw produkcji rynko 
wej w biurze konstrukcyjnym 
„Teletry” przygotowuje na rok 
przyszły kolejne nowe wyroby. 
Będą to m. in. dalsze akcesoria 
samochodowe, (gra)

Konkurs
na plakat

Wojewódzki Dom Kultury, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego i ZW ZSMP w Lesz­
nie zorganizowałv konkurs na pla­
kat społeczno-polityczny nawiązu­
jący swą tematyką do aktualnych 
rocznic obchodzonych w 1979 roku 
oraz do soraw snołeczno-politycz- 
nych Belski 1 świata.

Konkurs ma Charakter otwarty. 
Każdy z uczestników może nade­
słać dowolną ilość prac, w dowol­
nej technice graficznej na karto­
nie formatu A2 (pół arkusza bri- 
stolu).

Prace opatrzone godłem należy 
nadsyłać do 3 listopada br. pod 
adresem Wojewódzkiego Domu 
Kultury, 54-100 Leszno, ul. Naru- 
towicza 69. (bran)

Zmarła
Radia Boulanger

W Paryżu zmarła 22 bm., w wie­
ku 92 lat, Nadia Boulanger, sław­
na francuska kompozytorka, dyry- 
gentka i pedagog. Jej uczniami — 
w klasach komnozycji i dyrygen­
tury — były dziesiątki wybitych 
-’ziś artystów muzyków z różnych 
krajów. Do najliczniejszej grupy 
wychowanków należeli Polacy, po­
śród nich m. in.: Grażyna Bace- 
wiczówna, Stanis’aw Skr«waezew- 
ski, Wojciech Kilar, Krzysztof 
Meyer.

Zmarłą, należ,ąca do czołowych 
postaci muzycznych naszego stule­
cia, była honorowym członkiem 
Związku Kompozytorów Polskich.

(wig)
------

Baterie
z Czarnkowa

Prawie 2,5 min sztuk 9-wolto 
wy eh baterii, do radioodbiorni­
ków i komputerów przekazały 
w tym roku na rynek krajowy 
Czarnkowskie Zakłady Elektro 
chemiczne „Centra” w Czarn­
kowie (woi. pilskie). Do końca 
grudnia załoga „Centry” dostar 
czy na rynek jeszcze ok. 800 tys. 
baterii. Poczynając od następ­
nego roku — czarnkowska 
„Centra” dawać będzie rocznie 
15—20 min baterii. (PAP)

Statek M/S
„Kopalnia Szombierki"

24 bm. w porcie szczeciń­
skim podniesiona została ban 
dera na nowym statku M/S 
„Kopalnia Szombierki”. Jest 
to pierwszy z serii siedmiu 
16,5-tysięczników, które zbudo 
wane zostaną dla armatora 
szczecińskiego w ramach pol­
sko-brytyjskiej spółki żeglugo 
wej w stoczniach brytyjskich.

PAP

ki zgasły po zejściu na wyso­
kość około 50 km.

Jak informuje Honorata Kor 
pikiewicz^ z centralnej sekcji 
obserwacji meteorów takich 
jasnych bolidów obserwowano 
tej jesieni znacznie więcej. 29 
sierpnia widoczny był bolid w 
rejonie Ostrowca Świętokrzy­
skiego, w nocy z 19/20 września 
obserwowano bolid w południo 
wej Polsce, zaś nocą 2/3 paź­
dziernika grupa 4 bolidów le­
ciała nad zachodnią i północno- 
zachodnią Polską. Przypuszcza 
się, że te bolidy nie są związa­
ne z żadnym ze znanych rojów 
meteorów i należą do grupy 
tzw. meteorów sporadycznych. 
Wprawdzie w tym czasie w są­
siedztwie Ziemi znajdowały się 
kolejno pegazydy i piscydy, ale 
roje te były w tym roku mało 
aktywne i słabo widoczne.

Kolarstwo

Przelaiowcu z Piły w czołówce
Pilskie jest jednym z najsil 

niejszych ośrodków w kraju 
w kolarstwie przełajowym. 
Przedstawiciele tej właśnie dy 
scypliny sportu rozpoczęli ( 
przed tygodniem sezon 1979/ 
1980, wyścigiem na terenie 
woj. skierniewickiego. Wygrał 
wówczas G. Jaroszewski przed 
A. Mąkowskim oraz dwoma ko 
larzami z Pilskiego — J. Miro 
nem (Noteć Różewo) i T. 
Steinke (Polonia Piła).

Po drugiej rywalizacji naj­
lepszych polskich przełajow- 
ców doszło w ubiegłą nicdzic 
lę w Lubaszu k. Czarnkowa 
(woj. pilskie). Bardzo dobrą 
formę zademonstrował repre­
zentant pilskiej Polonii Ta­

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Wiedniu

Wojciech Fibak udanie roz­
począł start w halowym turnie­
ju Grand Prix w Wiedniu, zwy 
ciężając w poniedziałek późnym 
wieczorem Amerykanina Bru­
ce Mansona 6:0, 6:7, 6:2.

PAP

Wisła - RC Lens 2:3 (2:0)

Na pożegnanie H. Maculewicza
Towarzyski mecz piłkarzy Wisły 

z pierwszoligowym francuskim 
RC Lens, który w ostatnim cza­
sie odniósł szereg sukcesów ze 
Strasbourgiem 1:0 i Angers 2.0, 
wywołał w Krakowie duże zainte 
resowanie. Podczas tego spotkania 
krakowska widownia żegnała się 
z byłym piłkarzem Wisły, 23-krot 
nym reprezentantem Polski — 
Henrykiem Maculewiczem. Mecz 
miał typowo towarzyski charak­
ter.’ Piłkarze grali tak, aby „so­
bie krzywdy nie zrobić”, ale mi­
mo to kilka obustronnych akcji 
było przedniej marki. Goście od­

Szczypiorniści
Dobiegły końca rozgrywki 

rundy jesiennej I i II ligi 
mężczyzn i kobiet w piłce 
ręcznej. Zawodnicy pierwszoli 
gowego Grunwaldu -z 18 punk 
tami zajęli wysokie, czwarte 
miejsce. Pozycję tę zawdzię­
czają równej formie prezento­
wanej w ciągu rozgrywek, a 
także umiejętności wygrywa­
nia lub remisowania meczów 
wyjazdowych. W takich właś­
nie spotkaniach podopieczni 
trenera Aleksandra Wiecanow 
skiego zdobyli 7 punktów.

Najwyższą notę w zespole 
wojskowych przyznać trzeba 
Stanisławowi Jarzyńskiemu, 
który właściwie jako jedyny 
we wszystkich meczach grał 
na wysokim poziomie, a prze­
cież trzeba pamiętać, że wy­
stępował on na nietypowej 
dla siebie pozycji skrzydłowe­
go. Pozyskany z miejscowego 
AZS skrzydłowy Grzegorz 
Klimczak jak dotąd nie spełnił 
pokładanych w nim nadziei. 
Dobrze grali Tadeusz Dybol i 
Zdzisław Ratajczak, choć te­
mu pierwszemu zdarzały się 
słabe występy, a Ratajczaka 
przyzwyczailiśmy się oglądać 
w lepszej dyspozycji. Po swo­
jej stronie na skrzydle miał 
on do niedawna Andrzeja 
Roeslera. Teraz, gdy grywa 
tam były zawodnik warszaw­
skiego AZS — V7ojciech Dur­
ski. współpraca na boisku po 
mfędzy tymi zawodnikami da 
lęka jest od ideału. Jerzy Ku­
leczka nie grał na takim po­
ziomie jak w poprzednich se­
zonach, ale często nękały go w 
tym roku kontuzje. O klasie 
Kuleczki niech świadczy jed­
nak powołanie go do kadry na 
rodowej. Z pozostałych zawod­
ników, którymi dysponował 
trener Wiecanowski, najkorzy­
stniej prezentował się na 
boisku waleczny Andrzej Ta- 
raszkiewicz i bramkarz Paweł 
Fueśniczak. Szkoda tylko, że 
szczyt formy tego ostatniego 
orzypadł na końcową fazę roz 
grywek.

deusz Steinke. Piąty kolarz os 
tatnich MŚ i brązowy medali­
sta MP wyszedł na prowadze­
nie jeszcze przed drugim okrą 
żeniem zwiększając systema­
tycznie przewagę nad rywala­
mi, wyprzedzając A. Mąkow- 
skiego (Chemik Police) i G. 
Jaroszewskiego (Zyrardowian- 
ka Żyrardów). Szósty był Ba­
tor (Polonia Piła). Kibice z 
Lubasza, goszczący po raz 
pierwszy, kolarzy przełajow- 
ców oglądali jeszcze wyścig ju 
niorów młodszych i juniorów 
starszych.

Puchar naczelnika Urzędu 
Gminy w Lubaszu za zwycię 
stwo zespołowe zdobył Prim 
Ełk. (usz)

Izrael w 6 grupie 
eliminacji MŚ

Międzynarodowa Federacja 
Piłkarska (FIFA) podała do wia 
domości w Zurichu, że piłkarz^ 
Izraela grać będą w grupie 6 
strefy europejskiej eliminacji 
mistrzostw świata 82. W gru­
pie tej występują piłkarze Szko 
cji, Szwecji, Portugalii i Irlan­
dii Płn. (PAP)

nieśli dość szczęśliwe zwycięstwo. 
Henryk Maculewicz pierwsze 45 
minut grał w barwach Wisty, w 
drugiej występował już wśród 
swoich nowych kolegów.

Wisła Kraków -- RC Lens 2:3. 
(2:0). Bramki zdobyli: dla Wisły 
— Michał Wróbel (16 min.) i Hen­
ryk Maculewicz (23 min.), a dla 
RC Lens — Robert Sab (51 min.K 
Daniel Leclerca (53 min.) i Fran- 
cais M’Pele (69 min.). Sędziował 
Edward Norek z Krakowa, obcho­
dzący w tym dniu jubileusz ty­
sięcznego meczu. (PAP)

na półmetku
Szczypiorniści drugoligowej 

Posnanii rundę jesienną za­
kończyli ze stratą czterech 
punktów do prowadzącej Spój 
ni Gdańsk. Te dwa zespoły 
oraz Wisła Płock należą do 
najmocniejszych i one zapew­
ne walczyć będą między sobą 
o awans do I ligi. Teoretycz­
nie w najlepszej sytuacji jest 
„siódemka” trenera Bolesła­
wa Olejniczaka, która mecze 
rewanżowe z tymi zespołami 
rozegra na własnym boisku. 
Chyba, że wcześniej potraci 
punkty z zespołami słabszymi.

Atutem poznaniaków jest 
stabilna forma, a siła tego 
zespołu tkwi w wyrównanym 
składzie. Właściwie każdy 
wchodzący na zmianę zawod­
nik jest pełnowartościowym 
graczem na boisku. Trzon dru 
żyny stanowią: reprezentacyj­
ny bramkarz Henryk Rozmia 
rek. a także rutynowani za­
wodnicy pola: Andrzej Siekier 
ski, Wiesław Wichniarek i 
Zbigniew Forysiak. Bardzo 
szybkie postępy w grze poczy 
nił Paweł Zieliński, oraz wy­
chowanek klubu, niedawny ju 
nicr Dariusz Guziński. Drugi 
przedstawiciel Wielkopolski w 
tej klasie rozgrywkowej Ostro 
via zakończyła rozgrywki na 
dobrej piątej pozycji. Ten ze­
spół bez „gwiazd” prezentował 
solidną piłkę ręczną, popartą 
dobrym przygotowaniem kon­
dycyjnym; był groźny dla naj 
lepszych.

Nie można natomiast nie 
dobrego napisać o piłkarkach 
ręcznych. Przemysław nieźle 
spisujący się w ubiegłorocz­
nych rozgrywkach obecnie zaj 
muje ostatnią lokatę w tabeli 
i jest bardzo wątpliwe, aby 
przy obecnej formie wybronił 
się od degradacji. To samo 
może spotkać beniaminka II 
ligi drużynę Mieszka Gniezno. 
Zajęła ona przedostatnią loka­
tę i także zagrożona jest spad­
kiem do niższej klasy.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI



pracownicy poszukiwani
tSŁUGOW A SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu ul. Kramarska 17 zatrudni natych- 
rracy Tn w^ 1 - niepełnym wymiarze czasu
LSójj • • ?®W ze wskazaniem do pracy 

jak również osoby w wieku eme- i j y ni.
kobiety od 55 lat
mężczyźni od 65 lat

na stanowiska:
— STRAŻNIKÓW
— ARCHIWISTÓW

Informacji udziela Dział Zatrudnienia Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów Poznań, ulica 
Klasztorna 17/18 telefon, 573-91. 3285-K1

Praca

Przyjmę panie do wy­
twórni galanterii metalo­
wej może być na pół eta 
tu. Poznań, Szczepanow- 
skiego 6 (Jeżyce).

8174g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tele - radiomechani­
ka Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19, dla 7174g.

Ogrodnik podejmie prace 
z utrzymaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7273g.

Pornoc domową, umieją­
cą gotować przyjmę za­
raz ul. Jugosłowiańska 
13, tel. 67-15-74.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie — tylko zszy 
wanie). Oferty Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 7295g

8219g

Spodniarka miarowa po­
szukuje pracy lub przyj 
mie szycie do domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7031g.

Ślusarz mechanik na nół 
etatu, może być rencista 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7632g.

Przyjmę samodzielnego 
blacharza do napraw Eta 
tów 126, 125 powypadko­
wych, 20 km od Poznania, 
idealny dojazd. Oferty 
„P/asa”. Grunwaldzka 19, 
dla 704'2g.

Szycie konfekcji urzyjmę 
do domu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7057g.

Przyjmę instalatora - spa 
wacza i pracownika do 
przyuczenia. Zakład Insta 
lacji Sanitarnej i c.o. Jan 
Lembicz, Poznań, ul. Wie 
zowska 12 m. 2. 71T3g

Zatrudnię małżeństwo w 
całkowicie zmechanizowa 
nym gosnodarstwie rol­
nym, blisko Warszawy, 
warunki bardzo dobre, 
mieszkanie na miejscu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 7542g.

Wulkanizatora względnie 
przyuczonego przyjmę za 

- raz. Ofertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 7208g.

Leszno! Pomoc domowa 
dochodząca potrzebna na 
6 godzin dziennie na bar 
dzo dobrych warunkach 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7244g.

HALA NR 5 MTP

wa 6 m. 3. 7995g

Cepelio, HSI „Równość
RZEMIEŚLNICZY DOM TOWAROWY

WSS „Społem” Oddział Gastronomii

B. Peikert Września. Gu
bińska 1. 7867g

m. 121. 975 Ig

. ' Sprzedaż

Trabanta 601 rocznik 1972 
snrzedam. Hetmańska 58a

TARGI MIEJSKIE HALA NR 5 MTP
Nowe futro karakułowe 
i kożuch sprzedam. Lodo

Futro karakułowe z ła­
pek czarne i futro z nu­
trii szafirów nowe sprze 
dam. Poznań, Sadowa 5 

9541g

Sprzedam nowe futro z 
lisów, modny fason, tel. 
568-21 (wieczorem). 9472g

20 owiec sprzedam. Gro­
dzisk, tel. 26 w godz. 
8—9834g

TARGI MIEJSKIE

ZAKUPÓW
TARGI MIEJSKIE HALA NR 5 MTP

Zamienię mieszkanie trzv 
pokojowe, nowe budow­
nictwo na większe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 6887g.

TARGI MIEJSKIE

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju od grudnia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 6933g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Dachy do kabin wszyst­
kich typów ciągników, 
wloty powietrza do ogrze 
wania kabin oraz błotni­
ki samochodowe z two­
rzywa sztucznego noleca

Fiata 1500 combi, rocznik
1973 sprzedam. Poznań.
Olszynka 8 m. 54. 9297g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Nad 
Wierzbakiem 26 m. 2.

7678g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 6433g

Angielski. Młynarz, tel.
459-25. 7964g

Tańców uczę. Poznań, Mlc 
kiewicza 27 m. 7a, Wnx-
man. 7015g

M-2 spółdzielcze w cen­
trum Zielonej Góry za­
mienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6974g.

Matematyka, fizyka War 
czyński. Tel. 20-14-37 godz.

Zamienię dwa mieszkania

17—19. 7063g
M-3 (w tym jedno włas- 

Świer-nościowe) na Os.

'Korepetycji angielskiego 
udzielam. Grabiak, tel. 
714-03. 7145g

Korepetycji z jeżyka nie­
mieckiego udziela mgr fi 
inlogii germańskiej. Nona 
la, tel. 552-05 po godz. 16. 

7315g

Korepetycje, tłumaczenia 
— jeżyk niemiecki, mgr 
Jakubowska, tel. 67-24-47
po godz. 16. 7449g

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che­
mii i j. rosyjskiego. Szy­
mańska, tel. 739-54. 75Mg

W dniu 18 października 1979 roku, zmarł 
były i zasłużony pracownik naszego Przedsie- 
.biorstwa odznaczony: odznaką Grunwaldu, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25. 10. 1979 r. 

o godz. 13 45 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Zmarłego składają

Dyrekcja i pracownicy
WPHW w Poznaniu.

Rodzinie

2562-K3

W dniu 19 października 1979 roku, zmarła

HALINA DEMBIŃSKA
ceniona pracownica i koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. 16. 1979 r. 
o godz. 7.45 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

2S60-K3

ezewskięgo na 
mieszkanie M-5. 
67-47-74 po godz.

jedno 
Tel. 

17.
6807g

Samodzielne mieszkanie 
Grunwald wynajme. Szcze 
gółowe oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 6343g

Pracujący ńan poszukuje 
niekrepujacego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 

| waldzka 19, dla 5960g.

Wyrajmę pomieszczenia 
na cichy przemysł, wszel 
kie wygody przy trasie 
Katowice. Mieczysław Ku
lawa, Gądki 17. 5992g

Dnia 
długich 
70, śp.

21 października 1979 roku, zmarła
..................cierpieniach przeżywszyi ciężkich lat

MARIA JASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie

9, na cmentarzu junikowskim.
się w sobotę 27 bm. o godz.

Pogrążona w smutku i żalu

ul. Jaworowa 52 m. 7, 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 9549g

J. Dnia 24 października 1979 roku, zakończyła 
I swoje pracowite życie opatrzona Sakramen- 

• tami św. nasza kochana siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy 73 lata, śp.

WŁADYSŁAWA TORZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. a godz.

13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

ul. Husarska 6. 9816g

łW dniu 22 października 1979 roku, zmarł 
nasz najdroższy przyjaciel, mąż, ojciec, 

teść, i dziadek, śp.

dr MARIAN OBST
doc. PWSM w Gdańsku

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Kultury, Honorową 
Odznaką Ziemi Gdańskiej, Honorową Odznaką 
m. Poznania, ponorową Odznaką Polskiego 

Radia i TV, zasłużony działacz Frontu 
Jedności Narodu.

Żegnamy Go w piątek 26 bm. o godz. 12 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

9787g

do odwiedzenia TARGÓW MIEJSKICH
w hali nr 5 MTP (wejście od ul. Roosevelta)

codziennie w godz. od II do 18
POLECAMY: — konfekcję, dziewiarstwo, art. pościelowe, obuwie, galanterię odzieżową 

i skórzaną, tekstylia oraz artykuły po cenach tańszych 
meble, sprzęt zmechanizowany, art. elektrotechniczne i RTV, dywany, 
wykładziny oraz artykuły dekoracyjne 
upominki, zabawki, artykuły sportowe 
pamiątki, wyroby włókiennicze, ceramikę

W CZASIE ZAKUPÓW WYPOCZĄĆ MOŻNA W BARZE -KAWOWYM 
LUB PRZEKĄSKOWYM.

Szczecin — mieszKanie sa 
modzielne dwa pokoje i 
przynależnościami, telefo­
nem zamienię na ?—3-po- 
kojowe w Poznaniu, resz 
ta do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 6832g.

Kupię pilnie M-3 lub M-4 
własnościowe, bliżej cen­
trum. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 6449g

Dwa mieszkania: 2 5 poko 
ju, c.o., telefon, U pięt­
ro, 2 pokoje, piece parter
Grunwald zamienię na
mieszkanie 4—5-pokojowe. 
c.o. do II piętra, blisko 
szkoły. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 6473?

Dnia 20 października 1979 roku, zginęła śmier­
cią tragiczną nasza długoletnia pracownica

KRYSTYNA KUSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11 na cmentarzu

Wyrazy szczerego żalu 
nie Zmarłej składają:

26 października br, 
w Morasku.

i współczucia Rodzi-

Dyrekcja, Komitet Zakł. PZPR, 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

ZPO „Modena” w Poznaniu.

2565-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 22 paździer­
nika 1979 roku, zmarł nasz były długoletni, za­
służony pracownik

BOLESŁAW JANECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26. X 1979 r. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia

składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
PRO „Reklama” w Poznaniu.

2559-K3

Dnia 21 października 1979 roku, zmarł

CZESŁAW RUTA
były zasłużony i ceniony pracownik FZZ 

„Herbapol”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Zielarckieh 
„Herbapol”.

2561-K3.

tW w dniu 3 października 1979 roku, smar!
śmiercią tragiczną w 19 roku tycia nasz 

drogi syn, brat i wnuk, śp.

Jerzy Krzysztof CHWOJNOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w •obotę 27 bm. 

o godz. 8.30 w kościele na Winiarach, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 13.30 na cmentarzu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni.
matka, brat, babcia 1 rędzina

Os. Zwycięstwa UŁ m. 126 dawniej Niestachow-
ska 20. 9B44g

tDnia 24 października 1979 roku, odeszła od 
nas na zawsze opatrzona Sakramentami św.

MARIA KRAKOWSKA
x domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.
12, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Czerwone] Armii 25 m. 24. 9855g

M-5 Poznań zamienię na 
Leszno. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
9623g.

Nieruchomości

Sprzedam dom z mie­
szkaniem i możliwością 
urządzenia warsztatu. Go
styń, 
203-12.

Maja 34, tel.
7836g

PuSzczykówko! Dom 5 
pokoi, kuchnia, łazienka, 
c.o. budynek gospodar­
czy, garaż, nad garażem 
nokoik, kuchenką, ogród 
1200 m! snrzedam. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 9615g.

W Poznaniu sprzedam 
komfortowo wyposażoną 
willkę przy komunikacji 
autobusowej. Zgłoszenia 
Adamski Poznań, Matejki

nózne
Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje USPO 
.tel. 753-34, godz. 13—15, 
Anioła. 6915g

HALA NR 5 MTP
3444-K1

I 33a. 9808g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, tel. 
33-35-32, Kosińskiego 3.

589 IgSnrzedam pół domu bliź­
niaczego na wykończeniu 
— Baranowo. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5186g.

ska.

Wypożyczalnia
4 bm. zgubiłam w ósem­
ce zeszyt pomarańczowy 
z gotówką. Proszę uczci­
wego znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem, tel. 
474-20. 95562

tDnia 21 października 1979 roku, zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 64 moja kochana żo-

na, nasza najdroższą i najukochańsza 
teściowa i babunia, śp.

HELENA PAWLAK
x domu Suczka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm.
13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Kwrińsklego X m. T».

tDnia 22 października 1979 roku, zmarła na­
sza ukochana matką, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 90, śp.

STEFANIA MICHAŁOWSKA
z domu Przepierzyńska 

członek ZBoWiD, odznaczona Śląskim Krzyżem 
Powstańczym oraz Medalem Zwycięstwa

1 i Wolności.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesi”!

Przyjmę zamówienia na 
doświetlane sadzonki po­
midorów szklarniowych 
heterozyjnych. Odmiany:
Revermun ulepszony,

6797g

ślubnych, 
welonów 
chrztu.

sukien
wieczorowych.
i nakryć do 

Liszkowska,
Gwardii Ludowej 2.

6843g

Nortona, Ostona, Vendor. 
Odbiór styczeń — marzec 
1980. Równocześnie nrzy] 
me zamówienia na sa­
dzonki papryki czerwo­
nej do szklarni, tuneli 
foliowych i gruntu. Ter­
min odbioru do ustale­
nia. Plewiska, Grunwal-

9484g

mama,

dzka 24.

o godz.

9«83g

INFORMUJEMY PT ODBIORCÓW
energii elektrycznej i gazu, że

ZMIENIONY ZOSTAŁ 
NUMER TELEFONU 

Oddziału Inkasa 2
Rejonu Energetycznego Poznań 

przy ul. Grobla 15.
AKTUALNY NUMER CENTRALI 

768-41 
wewnętrzny 498 lub 496

3549-K1

tW dniu 24 października 1979 roku, zasnęła 
w Bogu moja najukochańsza, najdroższą 
mamusia, nasza siostra, ciocia i kuzynka

Pogrzeb odbędzie aię w piątek 26 bm. o godz.
14.30 z kaplicy cmentarnej przy uL Szczeciń­
skiej w Lodzi.

IMŁ, Poznań, Śrem, Waler, Gdynia, Bejrut.
9771g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła mo­
ja ukochana mama, teściowa, babcia, pra­

babcia, siostra, bratowa, kuzynka i ciocia, 
przeżywszy lat 73, śp.

ROZALIA BUDZIŃSKA 
■ domu Gałyńska

Pogrzeb odbędzie »ie w sobotę ST bm. o godz. 
Ił, na cmentarzu na Miłostowie.

córka i rodzina
Ou. Lecha « m. 1 dawniej Mylna 56 m. 17.

tDnia 23 października 1979 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 83 mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciee, teść, dziadek, szwagier 1 wu­

jek, śp.

MAKSYMILIAN GOŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. • godz 

7.30, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona i rodziną
Prosimy • nieskładanie kondolencjl. 9811g

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła po- 
długich cierpieniach opatrzoną Sakramen­
tami św. nasza kochana ciocia i kuzynka, fp.

WŁADYSŁAWA TOLSDORF
były więzień obozu Oświęcim — Brzezinka.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
15, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

9866g

WANDA KUBIAK
z domu Rejminiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym z bólem zawiadamia
eórka z rodziną

9814g

tW dniu 22 października 1979 roku, zmarł
po długich i ciężkich cierpieniach w wie­

ku 69 lat mój nieodżałowany mąż, kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY ULlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. • godz.

13, na cmentarzu Junikowskim.
W «mutku pogrążona

tona i rodziną
ul. Piekary 22/23 m. 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencjt. 2516-U3

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
22 października 1979 roku, zmarł mój dro­

gi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp. ,

WALDEMAR TUSZEWSKI
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. • godz. 
14.36 na cmentarzu junikowskim.

żona z córkami, xięć

1 wnuczka
W-B

tDnia 23 października 1979 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach w 54 roku życia ooa- 
trzona Sakramentami św. kochana żona, nie­

zapomniana mamusia, babunia i siostra, śp.

JADWIGA BARTKOWIAK
■ domu Kornasz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Palędzle, ul. Nowa 41. 9821g



Słr. i
GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 28 X f?79

PAŹDZIERNIK
Kryspina

Pilskie

Czwartek słońce: 6.34—16.39

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY - g. 19 „Pani pre- 

eeaowa”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popołud­
nie dra Burkego”; SCENA NO- 
WA — g. 19.30 „Powitania- pożeg­
nani*...”.

NOWY TOMYŚL
LALKI I AKTORA (z Powiania) 

— „Doktor Johannes Faust”.

KINA
BUK: „Amarcord” (wł).
CHODZIEŻ Noteć: „Idź do ma- 

n>y, tata pracuje” (fr.), „Jenny i 
Toby wśród dzikich zwierząt” 
(■ani er.).

CZEMPIŃ: „Dzień mej miłości” 
(ćzech.).

GOSTYŃ: „Panowie, dbajcie o 
żony” (fr.).

GNIEZNO Polonia: „Umarli rzu­
cają cień” (poi.).

GRODZISK: „Dom pod gorącym 
niebem” (radź.), „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.).

JAROCIN: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Kłincz” (nol.H 
„Gwiezdne wojny” (amer.); Oaza: 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
(amer.); Stylowe: „Umarli rzucają 
cień” (poi.), „Jak się budzi kró­
lewny” (czech.): Stylowe: „Gwiaz­
da nadziei” (radź.). „Czarny kor­
sarz” (wł.), „Cezar i Rozalia” (fr.)

KĘPNO: „Mroczny przedmiot po­
żądania” (fr.-hiszp.), „Ałpamys 
idzie do Szkoły” (radź.).

KŁOD\WA: „Szczeki 2” (amer.)
KONIN Górnik: „Czas przeszły” 

(fr.). .
' .KOŚCIAN: „Szczeki 2” (amer.), 
„Wielki Gatsby” (amer.).

KROTOSZYN: „Racja stanu” 
(fAl.

LESZNO: „Skradziona kolekcja” 
(poi.). ..Aria dia atlety” (not.).

NOWY TOMYŚt,: „Nagonka” 
(jńg.). „Hop i jest małpolud” 
(a ust rai.).

OPALENICA: „Koniec impera­
tora Tajgi” (radź.).

PIŁA Iskra: „Serpico” (wl.- 
amer.); Sokół: „Diabeł bije żonę” 
(Wbg.).
PLHSZEW: „Jabberwockv” (ang.). 
PNIEWY: „Nie taki zU” (fr.).
RAWICZ: „Buffalo Bill i In­

dianie” (amer.).
SŁUPCA: „Bliskie spotkania 

trzeciego stpnnia” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Sekret Enigmy” 

(ńol).
SYCÓW: „Meskie Snrawy” (bułg.), 

„Czarny korsarz” (wł.).
ŚREM Klubowe: „Jutro się poli- 

ezvmv kochanie” (czech.).
SŁONKO: „Rebus” (nol ).

,SRODA: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppcra” 
(amer.).

TRZCIANKA: „Do krwi ośtat- 
ri*j” cz. I i II (nol.).
TUREK: „Orkiestra Klubu Samot­

nych Serc sięrżanta Peppera” 
(amer.).

WIERUSZÓW: „Wynij do dna” 
(radź.). „Mała syrena” (jao.).

WRONKI: „Niezamężna kobieta” 
(amer.), „Dziewczynka, która lubi 
marzyć” (NRD).

WRZEŚNIA: „Sól ziemi czar­
nej” (poi), „Do krwi ostatniej” 
(poi.).

WSCHOWA: „Test pilota Pirxa” 
(poi.), „Zmory” (poi.).

ZŁOTÓW: „Lęk wysokości”
(amer.).

C~ RADIO §

PROGRAM I: 9 Sygnały dnia; 
9.OS Cztery pory 'roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Trzecie 
królestwo” — fragm.pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
rolskieh melodii; 13.01 Marszem 
przez Polskę; 13.20 Z nagrań zespo­
łu „Sun Ship”; 13.40 Ka.cik melo- 
n^ana; 14 Studio „Gama” (ok. g 

11.05 — In form, dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z zagra­
nicy 15.10 Studio. „Gama” (ok. g. 
15.45 — Inf. dla kierowców!; 15.55 
Człowiek i środowisko: 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier, aud. inf. 
SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 13.25 Nie 
tylko dla kierowców; 13.33 Konc. 
Życzeń; 19.15 Gwiazdy naszych es­
trad; 19.40 ,Z festiwalowej estrady 
— Zakopane 79; 20.05 Reportaż na 
zamówienie; 20.20 Znasz li-ten głos; 
21.15 Przeboje z Interstudio; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Poznań 
”a muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muz.; 23.15 
Koncert Życzeń od Polonii Zagra-, 
nŁcznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01,1. 2. 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, .20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Utwory F. Lisz­
ta; 8.35 Dialogi i zbliżenia: 9.30 
Problemy kultury fizycznej: 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 Przegląd fil­
mowy. „Kamera”: 10.15 Wiersze 
poetów nikaragnańskich; 10.30 Jazz 
łat 30*tych: 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Gra C. Arrau; 11.35 Radiowa 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
sńod strzechy; 12.05 Od miniatury 
do uwertury; 12.25 F. Schubert 
Ul Symfonia D-dur: 12.55 300 se­
kund dla trąbki; 13 Ludzie ze spo- 
łecznym mandatem; 13.10 Onerowe 
tercety i kwartety; 13.36 Ze wsi i 
© wsi; 13,51 'Wiolonczelista Rocco 
Filipini w Studiu PR; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popc***’nie dziew­
cząt i chłopców; 16 Piosenki do 
tekstów J. Urbanowicz; 16.10 Mu­
zyka polska XX wieku; 16.40 „Oni” 
— oppw. Z. Bystrzyckiej z tomu 
„Opowiadania sentymentalne”; 17 
Twarze jazzu; 17.20 Powieść mie­
siąca — „Ballada o Janosiku” fr. 
pcw.; 17.40 „Grzybobranie” — rep.; 
18 Snołeczne aktualności muzycz­
ni; 13.25 Plebiscyt Studia „Gamą”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi- 
liiardów; 19 T^ncert wieczorny; 
1S55PKO. Twój Bank, Twót Do­
radca: 20 Studio Relaks; 20 20 Mu- 
sica nolonica rora; 21 Muzyka ka­
meralna; 21.40 G. Fa”re: I Kwartet 
fprterianowy ć-moH op. 15; 22 

• Promenada — przegląd wydarzeń

Złom z parostatków
Mają swe stocznie wielkie 

statki morskie, mają też i rzecz 
ne barki. Jednym z — kilku w 
kraju — takich zakładów jest 
Baza Remontowa Żeglugi Byd­
goskiej w Czarnkowie.

Jest to prawdziwa klinika 
taboru rżecznego. Jednostki, 
które tam trafiają, poddawane

Na zdjęciu: w czarnkowskiej bazie trwa remont kolejnych barek.
Fot. — Królak

są bowiem — w zależności od 
potrzeb — naprawom kadłuba 
lub części nadwodnej, remon­
tom silnika, urządzeń sterow­
niczych, wymianie instalacji e- 
lektrycznej czy po prostu sto­
larskiej przeróbce. Rozmaici 
są też „pacjenci” czarnkow- 
skiej bazy — od barek i holow 
ników po pchacze i różne u- 
rządzenia portowe (na przykład 
dźwigi). Słowem — to wszyst­
ko, co znajduje się na wypo­
sażeniu portów rzecznych w 
Poznaniu, Ujściu, Krzyżu i Ko 
strzynie.

Dawniej zakład specjalizował się 
przede wszystkim w przeprowa­
dzaniu remontów kapitalnych, te­
raz potrzeby sprawiają, że najwię­
cej uwagi poświęca się drobniej-

Leszczyńskie

Mówią dokumenty
Z okazji „Tygodnia archiwów” 

w Muzeum Okręgowym w Lesz­
nie otwarto wystawę „Archiwa 
pamięcią narodu”. Przygotowana

szczędzanie kojarzy się nam 
przede wszystkim z PKO. 

A przecież ten popularny bank 
głównie mieszkańcomsłuży

miast. Większość ludności wiej 
korzysta natomiast zskiej

usług swoich gminnych ban­
ków spółdzielczych. Obsługu­
ją one nie tylko rolników in­
dywidualnych lecz także nie­
uspołecznioną gospodarkę po­
zarolniczą, urzędy gmin, pla­
cówki skupu i zaopatrzenia.

Gromadzenie oszczędności w ban 
kach spółdzielczych ma w Poz- 
nańskiem dawną tradycję; jego po 
pularncść i powszechność stale roś 
nie. Jeśli ogólny stan wkładów na 
koniec roku 1970 wynosił 598 mi­
lionów' złotych, to na dzień 31 VIII 
br. osiągnął już 3 134 min zł. Lud­
ność wiejska dysponuje obecnie 
107 000 książeczek oszczędnościo­
wych oraz ponad 12 500 rachunków 
oszczędnościowo - rozliczeniowych. 
Roczne wzrosty wkładów w poznań 
skich bankach spółdzielczych są 
najwyższe w kraju.

Coraz większą rolę w zakre 
sie gromadzenia oszczędności 
odgrywają rachunki oszczęd- 
nościowo-rozliczeniowe oraz roz 
wijający się obrót bezgotów­
kowy. Szczególnie jeśli idzie o 
rozliczenia przeprowadzane z

kulturalnych za granicą; 22.30 Wier 
sze Ingeborgi Bachmann; 22.40 Spra 
wy młodych twórców; 23.10 l^two>ry 
organowe Johna Bulla; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 1.3.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PPR OGRAM III: 3.40 Co kto lu­
bi; 9 „Człowiek o dwóch twa­
rzach’’ — ode. pow.; 9.10 Zespoły 
lat 60-tych; 9.30 Nasz rok 79-ty; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10 35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugotón; 
11 Pow w wyd. dźw.: , Sceny z 
życia małżeńskiego”; 11.30 Gwiaz 
dy Festiwalu Jazz Jamboree; 12.05 
W tonacji Trójka; 15 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Zielone oczy ko 
ta” — ode. pow.; 14 Antologia 
polskiej muzyki fortep.; 15.05 C. 
Niemen gra; 15 20 C. Niemen śpic 
wa; 15.40 „Piękna i bestia” gra 
De Souza; 16 Reportaż pt,. „Kocha­
my panią, pani Zosiu”; ' 16.20 Mu 
zyk obranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyęzna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; 13.10 Polityka dla wszyst­
kich; 13.25 Czas relaksu; 19 Kąty 
widz.ęnia; 19.15 Bluesy gra Oscar 
Pcterson; 19.35 Opera — P. Czaj 
kowski: , .Eugeniusz Oniegin”; 
19.50 „Człowiek o dwóch twarzach’’ 
— ode. pow.; 20 Mini-max; 20.40 
Świat kolorowych szybek; 21 Re 
miniscencje muzyczne;. 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Natalia 
Cole; 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22.45 ..Kołysanka dla okruszka” — 
śpiewa S. Krajewski; 23 Polska w 
oczach świata; 23.05 Między dniem 
a snem.

szjth remontom. Najczęściej 
tyczy to barek o nośności 500 ton
W wielu jednostkach dokonuje się 
ostatnio wymiany silników na no­
we — silniejsze i czyniące mniej 
hałasu. Łatwiej potem żeglować po 
szlakach wodnych zachodniej Eu­
ropy, które stawiają jednostkom 
znacznie wyższe wymagania tech­
niczne, niż polskie rzeki i kanały. 
Kłopot w tym, że baza dysponu- 
je tylko jedną pochylnią remonto­

wą z pięcioma stanowiskami. To 
już nie wystarcza.

Są też takie jednostki, któ­
rych remontowanie ze wzglę­
du na metrykę i stan tech­
niczny, nie jest już celowe. Te 
idą więc „na żyletki”, a tak 
na prawdę cięte są na złom 
wsadowy do pieców hutni­
czych. Baza w Czarnkowie wy­
konuje takich robót najwię­
cej ze wszystkich swych odpo­
wiedników w Polsce. Potężne 
kadłuby, cięte tam palnikami 
na niewielkie elementy (pół 
metra na metr) dają w sumie 
przeciętnie 700 ton złomu rocz­
nie. Podobny los spotkał m. in 
bocznokołowe parostatki „Go- 
pło” i „Malbork”, (jab)
przez Wojewódzkie Archiwum Pań 
stwowc w Lesznie przy współu­
dziale Muzeum Okręgowego i Lesz 
czyńskiego Towarzystwa Kultural­
nego ekspozycja związana jest te­
matycznie z dziejami Leszna i je­
go okolic. Są tu m. in. najstarsze 
dokumenty, unikatowe • sprawoz­
dania władz miejskich, protokoły 
posiedzeń radnych, rozpraw sądo­
wych itp. (PAP)

Rolnicze złotówki 
pomnożone w banku

rolnikami w wyniku skupu 
płodów rolnych. Rachunki te — 
na których stan oszczędności 
utrzymuje się średnio w wyso­
kości około pół miliarda zło­
tych —: łącznie z zawieranymi 
z bankami wieloletnimi umo­
wami kredytowymi pozwalają 
na korzystanie z usług banko­
wych w sposób sprawny i no­
woczesny: bez przekazywania 
pieniędzy z ręki do ręki. W I 
półroczu br. prawie połowa roz 
liczeń za skup płodów rolnych 
prowadzona była w formie bez 
gotówkowej. Obecnie w Poznań 
skiem działa 46 banków spół­
dzielczych z 14 oddziałami i 71 
stałymi punktami kasowymi. 
Sieć 131 placówek operacyj­
nych stwarza korzystne warun 
ki dla działalności oszczędnoś- 
ciowo-rozliczeniowej w środo­
wisku wiejskim.

Jednym z banków spółdzielczych, 
mających bogatą tradycję 1 wyróż­
niających się dobrą działalnością 
jest Bank Spółdzielczy w Mieści-

Wiadomości: 6.15, 7, 3, 10,30, 12, 
15 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z. Wo 
decki; 3.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Biologia, sem. 
I: „Rośliny dawnych epok”; 8.25 
B. Smetana: Uwertura uroczysta 
B-dur; 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych: „Późne macierzyństwo”; 
8.55 Graj kapelo; 9 Dla kl. III— 
IV (jęz, polski): „Korale” — słu­
chowisko; 9.25 Kameralna muzy 
ka baroku; 10 Dla kl. VIII (jęz. 
polski): „Błękitne światło” — mu 
chowisko; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. IV lic. (jęz. polski): 
,.Chłop potęgą jest...’’; 11.30 G.
Verdi: Sceny z „Makbeta’; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jez. hiszpański; 
13.20 Dla kl. III—IV (jęz. polSKi): 
„Korale” — słuch.; 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Ryt 
my ludowe Argentyny; 15.05 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „No­
ce i dnie” Marii Dąbrowskiej w 
adaptacjach radiowych; 15.50 j. 
Ibert: Dwa interludia na flet, 
skrzypce i harfę; 16.05 Moje hob 
by; 16.25 Jęz. niemieeki; 16.40 Fe 
lieton aktualny; 16.50 Radioex- 
press; 17 Radioreklama; 17.15 
A.ud. ekonomiczna; 17.25 Stereo: 
„Godzina Z”; 18.25 Postawy i wzo 
ry: O kształtowaniu stosunków w 
zakładzie pracy; 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy; 19 Słynni Tu 
dzie w anegdocie; 19.15 Jęz. ro­
syjski; 19.30 Miłośnikom wielkiej 

• planistyki; 20 Festiwal muzyki 
staropolskiej; 20.50 Kolory jesie­
ni; 21.50 Warszawska Jesień 73 — 
występ duetu fortep, B. Coniwo i

Kaliskie

Drobny przemysł szuka partnerów
Wekspoircie z Kaliskiego odział drobnego 

przemysłu sięga 5 procent, dostarcza on 
do handlu ponad 28 procent wyrobów 

rynkowych, wykonuje niemal trzecią część u- 
slug dla ludności. Jest to więc w gospodarce 
województwa liczący się sektor.

Najwięcej placówek przemysłu drobnego 
znajduje się w miastach i siedzibach gmin. Z 
tych ostatnich tylko Myciclin nic ma u siebie 
reprezentanta drobnej wytwórczości. Razem 
takich placówek produkcyjno-usługowych jest 
w Kaliskiem 35.

Pomyślnie rozwijają one zwłaszcza produk­
cję rynkową. W minionym roku jej wartość 
wyniosła 4 473 min.złotych, co — w porównaniu 
do poprzedniego roku oznacza wzrost o 18,8 
procent. T<> zasługa szczególnie przemysłu spo­
żywczego. Jego udział w ogólnej, sprzedaży 
przemysłu drobnego przekracza 60 procent. 
Głównymi dostawcami artykułów spożywczych 
są, piekarnie, ciastkarnie, mleczarnie i prze­
twórnie owooowo-warzyavne— podległe Woje­
wódzkiemu Związkowi Spółdzielni Rolniczych 
óraz wojewódzkim spółdzielniom: Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej, Mleczarskiej i „Społem”.

Eksport ma w swoich zadaniach 17 spółdziel­
ni. Z ich znakiem wysyła się w świat przede 
wszystkim płaszcze, ubrania, bluzki, suknie, 
artykuły dziewiarskie, obrusy i galanterię skó­
rzaną. Głównymi odbiorcami, są: ZSRR, NRD, 
Węgry, Jugosławia, RFN, Austria i Japonia. 
Kontrahenci przejawiają też zainteresowanie 
wyrobami metalowymi — ręcznymi wiertarka­
mi! stolarskimi, prasami i wagami; wysyłane są 
m. in. do RFN, Szwecji, Finlandii, Grecji, Boli­
wii, Maroka i Singapuru.

Poznańskie

Wagonów jak na lekarstwo
Zwykło się — gdy mowa o perturbacjach transportowych — 

akcentować przede wszystkim niedobór wagonów towaro­
wych, tłumacząc tym niewykonywanie planów przewozowych 
Tymczasem także w przewozach osobowych nie jest lepiej 
z wagonami, a w województwie poznańskim '— może nawet 
gorzej.

Jak ostatnio obliczono, do obsługi ruchu pasażerskiego ko­
lej w Poznańskiem może wykorzystywać zaledwie 556 wa­
gonów. Zważywszy, że przewozi się rocznie miliony pasaże­
rów, to tabor ten jest przysłowiową kroplą w morzu potrzeb.. 
To sprawia, że o rezerwie wagonów, którą powinna dyspono­
wać dyrekcja rejonowa, możjia tylko marzyć. (bop)

sku, który w tym roku obchodzi 
75-lecie powstania. Nie jest to pier 
wszy z utworzonych banków na te
renie byłego zaboru pruskiego,
przed Mieściskiem banki ludowe 
miały: Środa, Gostyń, Kłecko, Ja 
rocin 1 wiele innych miejscowoś­
ci. W roku 1880 w Wielkopolsce 1 
na Pomorzu działało już 90 ban­
ków ludowych, przeciwdziałających 
lichwie, podtrzymujących polskość 
tych ziem. Działalność banków ludo 
wych rozwinęła się po 1945 r. Od 
czasu reaktywowania Banku Lu­
dowego w Mieścisku po dzień dzl 
siejszy, kiedy nosi on miano Ban 
ku Spółdzielczego, funkcję prze­

wodniczącego Rady Nadzorczej spra 
wuje zasłużony' działacz, mistrz ko 
łodziejski z Mieściska — Wincenty 
Cofta.

Dzięki bankowej pomocy kre 
dytowej na środki produkcji 
wydatnie wzrosła wydajność z 
hektara, przybywa też w gmi­
nie Mieścisko gospodarstw spe 
cjalistycznych. Wkłady oszczęd 
nościowe w Banku Spółdziel­
czym w zupełności wystarczają 
na pokrycie działalności kredy

A. Ballista; 22.15 Przymiarka dó 
przyszłości: „Z myślą o roku 2000” 
— Prace Zakładu Fizjologii — 
Przystosowanie się człowieka do 
zmienionych warunków środowis­
ka; 22.35 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Metodyka, sem. 
III: , Uwaga i jej cechy”; 22.50 
„The lest Lady found” — staro- 
angielska pieśń ludowa w opraco 
waniu Perey Graingera.

Wiadomości: 8.40. 12, 15. T«, 22.35. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 

W KOSZALINIE 
(dla woj. pilskiego)

6.30 — Studio Bałtyk; 12.05 — Re­
transmisja programu Wybrzeża; 
16.40 — Przegląd aktualności; 16.54 
— Muzyczny relaks; 17 — Melodie 
świata; 17.30 — Gościmy rozgłośnie 
zakładowej „Afamaroł’” w Słupsku; 
17.40 — Starość nie radość — rep. 
dźw.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OG 0LNOPOLSKIM

Pr. IV: 13.45—14.45 Muzyczny pro­
gram stereof.

TELEWiŻJAj
PROGRAM 1

6.00 — TTR. RTSS. J. polski (sem.
3) „Wstępna charakterystyka 
noiskiego pozytywizmu”;

6.30 — TTR. RTSS. Fizyka (sem. 3) 
„Drgania i fale aikustyczne”;

1(2.00 — J. polski (kl. I lic.) „Insce­
nizacja telewizyjna”;

13.25 — TTR. RTSS. J. póLskii (sem. 
1) „Literatura baróku” — Jan 
Andrze f Morsztyn;

M.00 — TTR. RTSS. Chemia (sem.
1) „Układ okresowy pierwEast- 

towej, bez konieczności ucie­
kania się do pomocy Banku 
Gospodarki Żywnościowej w 
Poznaniu, który jest dla ban­
ków centralą organizacyjną, re 
wizyjną i finansową. Wzrost 
wkładów jest szczególnie wi­
doczny w ostatnich trzech la­
tach: w porównaniu do roku 
1976 o ponad 54 procent, a licz 
ba książeczek oszczędnościo­
wych w tej gminie wynosi 2500.

Bank Spółdzielczy w Mieści­
sku nie ogranicza się jedynie 
do gospodarki finansowej, ale 
także daje swój niemały wkład 
w działalności społeczno-wycho 
wawczej i kulturalno-oświato­
wej, współpracując z wieloma 
organizacjami społecznymi na 
wsi. Na tę działalność wyasyg­
nował w minionych dziesięciu 
latach ponad 300 000 złotych.

Przypadające w tym roku 
75-lecie Banku Spółdzielczego 
w Mieścisku sprawia, iż w mie 
siącu oszczędności w wojewódz 
twie poznańskim skierowana 
jest nań szczególna uwaga. 
Bank odznaczony został ostat­
nio honorową odznaką „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego”.

ZOFIA DOHNKE

ków”;
25.30 — Decyzj* piętnastolatków 

(kol.);
16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.20 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film fab. 
TV sz.wedzkiej „Pippi Lang- 
strumpf” (kol.);

W.30 — Skarbiec — tygodnik his­
toryczny (kol.);

F7.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny „Życie rodzinne w Por­
tugalii” (kol.);

13.25 — „Kołobrzeg 79** — reportaż 
wojskowy (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór x dziennikiem 

(kol.):
30.15 — ,,07 zgłoś ste", ode. pł. „Roz­

kład jazdy” — film fab. TP 
(kol.);

21.35 — Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — ..Hej ty Wisło” — pr. foJk- 

lorystycmv (kol.).
PROGRAM 2

M.05 — Jeżyk francuski — kiirł 
podstawowy, lekcja 4 (kol.);

„GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, lei. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
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Baza lokalowa i techniczna zakładów prze­
mysłu drobnego jest w Kaliskiem nic w ystar- 
czająca. Tylko kilka spółdzielni pracuje obec­
nie w dobrych warunkach (Chemiczna Spół­
dzielnia Pracy w Ostrowie, „Koźmianka” w Koź 
minie, „Pionier” w Łubnicach, Dziewiarską 
Spółdzielnia Pracy „Prosną” w Wieruszowie i 
kaliski „Przełom”). Większość boryka się z cia­
snotą, co też hamuje rozwój produkcji. Moder­
nizacji wymagają lokale przede wszystkim 
spółdzielni pracy: „Millenium” i „Modelana” w 
Kaliszu oraz „Przodownik” w Ostrowie, a talk- 
że inwalidów — „Rozwit” w Kaliszu i „Pomoc” 
w Ostrzeszowie. Z powodu wyjątkowo trud­
nych warunków bhp wstrzymano nawet pro­
dukcję w kaliskiej Spółdzielni Meblarskiej.

Inna bolączka drobnego przemysłu, to przesta­
rzały park maszynowy. Liczne urządzenia otrzy­
mano niejako w spadku od zakładów przemysłu 
kluczowego; są więc mocno zużyte i trudno wy­
dajnie pracować. Brak też części zamiennych. Po­
nadto nieterminowe są dostawy materiałów i su­
rowców — zwłaszcza farb, lakierów, olejów lnia­
nych, płyt pilśniowych i wiórowych oraz okiem. 
Małe zakłady szukają więc pomocy u dużych fa­
bryk. Wojewódzka Usługowa Śnółdzielnia Pracy 
otrzymuje niektóre odoady z Zakładów Sprzętu 
Mechanicznego „Ursus” w Ostrowic i tamtejszych 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego. Snół- 
dziTnia „Przodownik” wykorzystuje natomiast bez­
użyteczne blachy stalowe i pręty z „Ursusa”.

Przyszłość drobnej wytwórczości, to szersze 
wykorzystanie rezerwy siły roboczej i loks1- 
nych surowców. Musi też być zacieśniona współ 
praca z przemysłem kluczowym, z którym part 
nerstwo jest niezbędne dla podejmowania co­
raz trudniejszych zadań.

ZOFIA PACEWICKA

Konińskie
Bez maszyn 

niewielki urobek 
Od kilku lat Kopalnia Wę­

gla Brunatnego „Konin” osią­
ga niezadowalające wyniki pro 
dukcyjne. Spowodowane to 

m. in. niedostatkiemjest
sprzętu, pomocniczego, części 
zamiennych oraz taśm i krąż- 
ników do taśmociągów. A prze 
cięż ilość wydobywanego wę­
gla -wpływa wydatnie na pracę 
pobliskich elektrowni — „Pąt 
nów” i „Konin”.

W minionych trzech kwarta 
łach wydobyto w „Koninie” 
prawie 6,5 miliona ton węgla 
oraz zdjęto ponad 36 milio­
nów metrów sześciennych 
nadkładu. Stanowi to 76,3 pró 
cent planu rocznego -wydoby­
cia węgla i 70 procent zadań 
w zdejmowaniu nadkładu. 
Wymowę tych dość optymis­
tycznych wyników obniża 
fakt, iż dotyczą one planu, 
który z początkiem paździer­
nika został zmniejszony. Tym 
samym elektrownie otrzyma­
ją dużo mniej paliw niż się na 
początku roku spodziewały.

Znaczna poprawa nastąpi dopić 
ro za kilka lat, gdy ruszy odkryw 
ka „Lubstów”, niemniej sytuacja 
mogłaby ulec zmianie szybciej, 
gdyby kopalnia otrzymała po­
trzebne materiały i maszyny oraz 
części zamienne. Dotychczas pa 
przyznanych 30 pozycji sprzętu po 
mocniczego w 13 rodzajach otrzy 
mano zaledwie 16 jednostek 5 ro 
dzajów. Przeciągają się też remon 
ty maszyn,

Z początkiem października 
z 31 różnych spycharek 
palnianych — 18 było 
sprawnych, zaś spośród 
rećh ładbwarek żadm 
działała, (woj)

ko- 
nie- 

cwte-
nie

M.40 — Język rosyjstal — kuro pod­
stawowy, lekcja 4 (kol.);

17.10 — Dom 1 my (kol.);
17.25 — „Program na dziś 1 jutro” 

— szacunek dla Chleba — pro­
gram publicystyczny;

13.25 — Studio Sport — na sta­
dionach kraju i świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — NURT — Nauczanie począt- 

kowe kl. III — „Kultura liry­
czna. Wyrabianie umiejętności 
samokontroli i samooceny roz­
woju psychofizycznego ucz­
niów”;

20.45 — NURT — matematyka, 'kl. 
V — „Trójka.ty, czworokąty”. 
Wykł.: dr Jerzv Lisiewicz;

21.15 — NURT — ‘Pedagogika — 
„Wsnółpraca szkoły z rodziną 
ucznia”. Wykł.: doc. dr hab. 
Janina Maciaszkowa; *

21/5 — 24 godziny (kol.); '
21.55 — Świat na małvm ekranie;

..Bieg myśliwski świętego Hu­
berta” — film dokumentalny 
TV CSRS (kol.);

22.25 — „Nigdy więcej” — „Bvłv 
za małe abv pracować” — film 
dokumentalny (kol.).


